
-~~,,,,,...~-~--:,·- ·~,-~--:=---rr:--~::_-.y:-~----------,,--"'"""--

., .warszawa. --·---c~-;art.-ek!~4--Eff~-rpnTa-c19 f6 r~---
• 

J>zitnnik połiłgczng, społeczny i łiłerackL 

fREIUMEłU\TA: 
Miesięczme 1 Mk. 50 len. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 36 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez oocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen. 

I Redakuya w \Jarxzawie: Ohółnik 5. I 
I Hdmini~traGJa „ Erywańska 18. I_· 

O GŁ OS ZE NB A w Królastw5e Polsldem: 
· Zmycza]n!!: liłl ten. za . wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

I Refakcya i Hdminlmauya w lodzi: w. 
sześć szpalt). 

twartalnie S Mk. 411 fen. ' Drobna: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Cilna numeru po!e1hrnmzego w Łodzi 
i rw Warszaw~e 4 kop. 

I Piotrkowska 86. i w ~ 

Ralls:Uane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
H2kratogi: 48 fen. za wiersz petitowy· czteroszpaltowy. 

Jl Rękopisów niezzstrzeżonych Redakcya nie zwraca. !I. \11 liZłalB łm1nll11'1i!YJ!!: . 1 Mk. za wiersz: petitowy cz:teroszpaltowy. 

f l LI E: Cz?.stochmr1a: uL Panny Maryi 26~ Tomaszów: F. Gomuliński; Płock: Admin. „Kuryera Płock.", oraz w Sosńowcu. ~anszu, ł.otllłczu, Ł~mtv i Bedzlnla. 
- u 

~~·=i!:~··ftl&NI,,_,,,,.~~~~ . . 

Z: ~rowianto11nis 'olski. W imieniu Głó'Wlllego Polsikiego K-o:
miteru Narodowego żąda Dr. Młynarski, by 
propozycye Rządu niemieckiego z ez.eI"Wca 
1916 r., co do z;a:p1r0wiiantowania Polski ro-

Delegat polsktiego Komitetu Narado- stały prze.Z Anglię przyjęte, gdyż o<lrpowi~ 
wago w Ameryce, Dr. Felłks Mlynar~1., dają w zupełności § 3 koolerencyi Hamei 
wydal w New Yorku broszurkę p. t. „Pro-. i żeby Anglia zigoo0 Ha się na dowfu z A
test and A[)p€al in the american relief ac- meryki. P..zą<l Stan.ów Zjetl;noce;onych po
no.n for Poland" zwrooaną bazpośrednio d!o wi:nien ·calą siłą swoich wpływów i autory
.sekretaTZa stanu L a n si n g a. tetU Ullllożliwic dzieło amerykańskiej po-

Autw m wstępie zaznacza; że wojska mocv dla Polsllci. 
niemieckie i austryaoko - węgierskie ru- ·z niooierpliwością oczekujemy co Rząd 
pelrrlie są npra:wnione - przez usta-wy mię- Stanów i miil1ister La,nsing na wystąpienie 
deynarodowego kodeklsu - dlO rekwizycyi delegata Komiretu Na,rod-o.weg9 w Amecy-

Handlowa łódi podwodna 
,,Deutschland'' 

powróciła pomyślnie do Bremy. 

Komunikat niemiecki. 
artykulów żywności na terende olrnppcyj- ce odpoiwie. -ed-
~~ !~o~!n1~z~~n;.'1!u~ę :. o~;= -. "'"" „ .,.„ = ... • ,....,,,_ BERLIN. {UNęiow-0 ). ·wielka Kwa- pe:racye niepr.zyj810iela m, pomooą; granatów. 
nars:ki porówm.ywa z tern ujemne postęp.o- tera Główna donosi 28 sierpnia: ręomy~h. 
warnie Rosyan w GaUcyi, którzy już po raz ft i n SJ „ W schodni teren walk: Obustronne artyleeye w da.lB:ey:m. eiągu. 
drugi splą~ali luooośc i nic nie za.pła- V J 11„ ro-zwijają dużą; dmalalnooć. 
cili. V.! skuteik blokady runigielskiej wojska Od morza aż do Karpat :nie zaS1Iły ża.d- Na połmhtlu od S o m m e -0-prómion'lł 
okllpacyjille 2IDU...~one są wiproot do korzy- ne wafilliejs~ wydarZiHlia. 
el.too. ia w pew:n.:ej azęs'd z za.pasów .nrnnn o- Znaczenie strategiczne "I. -0ienzywy na Bałka- W , 11 . 1 v~ • -.:iii , , male kawalli r6wów poo E s t r e e s, w 
, · p. l A .1- dal · .~ „ ~t:.,~~I. naen gora.o po-więKSzy.u11my p-0sicw.1. osc których od 21 tri.erpnia utrzymywali si~ 
SCI yv o ooe.~ . U!iW · e~ są'LU.l, ~ ....... u.g ia . • · , . swa na S t a r e j W i p e z y n i e przez H.o- . . . 
robi trudID.osm w zaproWiruntowamu, pod , .. · Z ;pow.odJU dalmego pomyshlego pocho- ': - · . . ~- . Jeszcze Fran.mllll. W ręee nasze wtpadlo 
!\\;1>l. ywem Rosy::i.·, która. j~aik: przy o?-·wro- · <l:11.w?.js·k· spr.>zymierzonyoh pa BaJilran:li. :ei ~y~e s~mem n-ovv~~-stan-o-wis.~ ;11~przy- przytem 3 oficerów i 143 ~eregowców. 
me w r. 1915 p:rzeQ; pooacy I Zil!llSroZeme za- cięilkiel-i porażek ponoownyen _l}I'ZGZ wal- laCiela, P.tZJC'reID wmęlismy 200 J0IlC(JW (w N od 11 d rm . 00-
~iewów. stworzyła obeooe warrnnikL .Wsie, ·,.~-Oe !ąm_~.~oE. ~~:2c1f1„~ ~iW'.ł<ci"te~ sz;tap bą.tali\}AU.); .TA!opy:liG~y 2 karani- . : 1 

1
'a p~aw4) ..• 

0 ~Y. 0 ~par~ Y w. . 
dwory 1 pola pał~ : podiug taktyki rćik. m.Tik"lrz naj8w1~ym iK.o:.mlli11ilfa:1€ID sztab_u ge- · lly maszyn.owe i odparliśmy ko.n.tra.taki. I cill;;:n F I e nr Y mepł'eylaeielslie at. u na 
1812 ~ zgooą koa11cyd -:Ą,_ cel~ tego bar- l n~ralnego pwze spra~ood:awca w'OJOOilY I Usiłowam& I'GiJyjskie ndzvska.nia. zdo- granaty ręczne. 
bareynstwa było _zmu.1et~~e pa~i:v. oon~al .. - 1·. ,,N. Pr. 9.", co na>Ertę~1e: ! b . . "h-rni! . , "I. ...i... 1.. c~ W góraeh lesistych mialy miej1ree po-
nycl:J. do dorwoou srodkorw zywlll'csm I 2!ID[llej- Wojska sprzym1erz-on-e w.ail.cząoo na , !fi'liY po <luJuwoeu. ~.1.-0.nac11• z ar n e g 0 . . • . 
szen.ie w ten sposób zapasów własnych. I granicy macedońsko _ greclriej µTowadziły i C z e r e m o s z n, me nualy zm:1negm poW-O- myślne dla nas, mme1sze potyczki Pl~ 

Bardzo zaj!!IFll. jąoo są objaśnienia D-ra· ·1 w dalszym ciągu z wiełilciem powodreniem l dzenia. ty. '·" 
:Mlynarskieg-0, d'l.aczego zwraca się o pomoc korntrrratarcie swe przeciwko leiwemu skrzy- • Bałkański teren walk: 
po Ameryk~. Prai~~podopiruie iillgli!l i dlu wojsk k-0ałieyi i 7Jdobyly s.fanowisloo je- ZacłrndnI teren walk: . . . . 
ijfa:tego offi'w~~a wspoldZial.a.~e Am~ryki, I ~akowo :wame. tak pod 'względem strate- P~między Thlepvał a Pooieres p.owtó- Oczyszem:ll!le od ~0P~J~c10la 6ere11u 
~ mteresy te1 ~ohfoJ w n1czem l gwznym, jaik:oteż taktyomiym. . l . d at ki . I ki górzyste"'O na za-ckodlie od JeiSl.Gira O s t r o-
tili.e są naru'8Wlle, tymcmsem okazuje się, I RQzszerzając swe pierwsze sujkll'..,esy, rzy Y się , are:mne a . angte s e: v 0 ne :ul} dobre ost 
Iż żooy i <lizioo.i. ameryikańskfoh obywarteli w ' szc,zególme w okolicy na pofu.diniu od linii Na połnocy od O v i 11 er s w cugu no- zy . P. ępy. , 
P-olece cierpią pod wpływem anormalnych ! Florfula - Barrie-a, n.a pl"Ze3h'zooi okol-o 18 cy mialy miejsce walki na blfaki dysWl.s. I . Natarcia serbskie, które powtórzyly 
,sto~ów fywnOOcio-~~żąd~:i"'~~. •spra~-

1 
ki~-0~e:trów, ~rzesulllęl~ o~e .· swój r.r-0:i-t I , .·~a. ~. h-0. dzie .od fa~. Fo.1:1'eaux,_ jak się w okręgu Moglena, ,zostaly od. ~arte. ) 

dz~re. ~ . P?88'.1stiwa · w ~akim ~tame I z.~'<tmime 'Ila przód :1g:tąb ~~JU 1 '.lldobyły sil- row.me-z pod Mafil"epas me nowi-0dły me o- Noorelne Dow~ztwo WolSkowe. 
znajdują srę I Ja.kii.em.u foso\Vil ulegli oby- 1 me umoorui.oo.e gło'VV'Ile limie obmil!lle Ser- ~ ~ · 
watele amerykańscy .w Polsce. I bów, ciąginąoo się n:a górze Vio i na pasmie ---

Ameryka oobro wystąpiła, w swoim l Malfil'eka. Je<lm.ocześnie innej grupie ata
czasie, przeciw ndemiecikim lodzi.om _pod- I kująicej udalo się osiągnąć dalsze postępy 
wronym i otreymala od Niemiec szerokie. I na wśchod2iie od Banicy, gdzie zdobyła ona 

Komunikat anstryaeki. 
gwarancye, pomimo to Anglia nie zmie.rrila 1 szl.u:rmem polożo:ile · nad jeziorem Ostrovo - 23 swego systemu blokady, bę<lącej w spr.zeC"Z- ! "-'-Zgórza l\.falkiallidze - Planina, na całej . 1\:EDEN. Urzęifowo donoszą · -go 
ności nietyliko z deiklaracyą londyńską, .ale I ich roreiągłośei. · Sierpma: 
na:v~t z 4-ym pa;aĘ_Tafem konierooG"yi Ha: I Obecny front a.taików wmij sprzymie- , Rosyjski teren walk. 
skieJ, p-odlug ktoreJ okręty z ladunikam1 ! rzonycli w tym o<ld:niku walk wskazuje dwa :r 1 • • J.. 

dla no.1 lim:r i'i1antrorn mvch nauikOf\\.TV,..h lUJb . 1-: J • • k „ il . . : ~ „ I Na zoo. n „.wdzrn od M o l d a w V WOlS'l'..a 
· .....v1vn · 1 y•J~. , · · J ~ · 1 fil€il"UiJ'.hlG • p1el"Wlszv m po1uam-0w1 I Pl}1ll- • • • • ~ 

religijnych zwolcio-ne są od reh'·wizycyi. I d;nfowem~ zaehodov.i z oµa;reiem się 0 linię . m_e-mrnc~e wz1ęly s.zt-~~em dalsze st.ano-
Dr. Mlynaraki dowo<lzi, iż obawy an- 1 Biklisfa - Flor1na - Banica, następnie I wiska piechoty r0-SY,!skie3, 'przyezem zabra.

gielskie, by państwa cen:łta.me dowóz ame- i drugi, -opieTając się o obBc,"lle stanowiska i ly 200 jeńców i 2 karabiny Iilaszynow_e. 
rykański zużyły dla wlasny.ch potrzeb; są I pod Banicą 1vzdłuż jeziora. Ostrov aż do Pod ż a b i e m od.parto nataroia ro-
zupel!nie bezpodstawne, gdyż Nierney i Au- i ~aat - Jeri i gór Nidje) w bezpośred.- 5 ·skie 
stro - Węgry wyra.fu.ie w maroo 1916 roku ; mo wschodnim kie'1'unktI, zagrnżaiac nrze- J1 · T• . • 

zrzekly Się ko.rzysta>nia z prowiail!tów · ame- ! ~e\V\9zy;stkiem wa.iny węz1:owy punkt kole- i ~ okn~cy K a~ u, I w~lka. p-OZ3'.'cy~a; 
rykańskich, przema·c:wny:eh wyłącznie dla I ]owy, V alo!Ilę. I daleJ kn pomi0ey wsród ruema~?Jlel d:Zia
ludrności Pols'kli. Anglia wyszu1..11je nowe 1 Niepirz;yjaeiel p1ra.wdopodobnile dostrzeg! I lalnośei bojowej i zu.pehtle nie21nfoni!}nej 
wymówki a między i[ljllemi ~ąda, by rfrwna I waooo~ć .ty-eh .~eh ~~ov.isk~i P~.P?- ! sytna~yi, nie zasiły żadne ~zegómiejsze 
pomoo byla dana przez panstwa oon.tralne l mocy spieszme smągmęrych wojsk uisHu3e I wyda..""Zenia 
:ró'W'Ilież Serbii, CM.i.-:rwgó:rzu:, Albair1i'i. Dr. 1 odzyskać oontrakty punkt oparcia tego j · 
Mlyna.raki swoje · żą:dania stresrzcza w ten ! frontu, .Dzem~at -:-- Jeri: !'f szystiki~ je_d- Włoski. i alb~ński teren walk: 
sposób: . l nak usilowama ~eprzyJac1el~ . zm1e_rzaJą-1 .., • . . 

1. życie cywilnej ludności Polski, r ce !i~ prze!mm.ama w .tern m1e1soo IT?ntu . Na.. ~-O>neie p obr z e z a ~l~rya 
szczególniej zaś kobiet i dzieci, narażooe I WO]&k sprz{m~.e'l"'Zonyc~~ oraz, do skmecz:- l nrnpdyjae1elska podtrzymywała. ozymooiy 
jest na roizmairtego rodzaju braki i przez to 1 n:ego za~oz.ema . pułkow, . More po~ooęly I ogień :przeein--k-o poswzeg6lnym terenom. 
zagrożone, a pomiędrzy ofia.r~1 .znajdują I ~ę nl~p~óćl~~;r:1~ey Ba~~i'Cą a Flormą, o- I Lotnicy wlasey rozwija.ją ożywioRą 
się również obywatele Stano-w Z1e<ln.o-czo- 1 aza 'S srę U't'LJ&:'"Ułe<Czne~r. I 
nyich. .

1

1 . ~oo, który spnymie:rzen! , d~tJ:etcms j 
2. An · e1ig]ci svstem blokady sprzeci- . w_b1h. we !ro~t generała Sam:i;l a, JUZ. o bee- i . . . _ . 

wia si ;ra~ zarówno podltug deklaracyi j ID? mągllfe .srę na pnestrz~m. 80 kilome- • 1ego frontu a~Ją~o,. naeask n~ ':ame 
1 . d~- · · 'k • hasikiej · I ilrow od Jeziora Presba do Jeziora Ostrovo, puuikty opMma przec11wn1ka sz.czegolm.e ~a 

O-Il! u ej, la 1 •• , • . 1 a głębokość jego \.\-rym.osi mniej wię-~ej 30 linii kolejowej Ostrovo - V od.en.a-V ~1a 
3. P:zy~my .braikm „ zy~:nosm ,V:. Po!: l kilometrów. Oceniając klin ten jako. śr?- -Saloniki, a pr?cz tego. ułatwi maffllle e-

. sce p:rzyp1sac nailezy ·wylt.tcm1e barott..~ . dek defeinzy'W[lv oZilla\JZa on udruremrr:nemc wenlf.ualny pochód przeciwko górom Mogle
stwu cofających się Rosyan. Postępo:'""ruue ' w·szelikich ot>erac'.ri nrzeci,wnika. ki:órebv na, ocaz glóW!nomu pun!h.'io-wi oparcia ohro-
l!:t'iszozycielslde bylo nietyłko niel~v'.rle, al~ mialy na. c9Iu olrrążen.ie ~'ojsk-_S?rzymi~- ny nieprzyj~cieJ~ gónle ~-aik. . . 
I bezpr.aw.ne, p.r:z;eto podł:1g § 3 koillwen.c~'l rzonych i zm1i:,,--za go Jednooześcne, V1Tazie Jest WJ.elce interesu1ącem, ze.~-
H~kieJ, Rosya Jesf 0~:·1ązainą do ~ad'Zi>-vy- rozp~cia przezeń of eneywy na mym "~eśnie z ;o~oi;zęciern prze:z sp~''Imernen- . 
ezaJillych ,,kompenisa-cy1 dla Polslci. IJ)fillikcie, do osłonienia własnego lewegc ~aw z:wyc1ęskleJ ofoozywy I;:ZOOił""~o ~ipo-

4. Rosya, wskutek obecnego poloże- Siknytlła, pov.'lStrzymufą.e w tej okolicy 'W'ię· ~-wającej tak dawno ~n salom~eJ, w 
nia, me jest w stanie wykonać sw·ych zobo- kszą część jego arak--ujacvcll armij. Z ifil!lle} \}rooie nieprzyjacielsldsJ natyeł:mua& po
wiazań mgledem ludności . polgkiej, a z strony, oooni·a1ąc klin fen jako środek ofen- jawny się mo1\"ll v:.iimomośoi, które jakby 
dffiglej strony r:ząd angiels1ri me da:je do- ZJ;"WltlY, "'1"'Yie.rac o~ będzie pned~wszy!'t: ~ uspra~edli~'iooi~. do:nosq o meę;o!fiY· 
stępu dla pomocy am.eryikańśkiej.„ klem. w s!kier007'a1llel ku wsahodo1V1 mę>C'l śłnym s.tame t&J armn. W w1adomOfWlacl:J. 

dziafam-0ść. Pod W .o c h I F e i s tri t s 
wpadł w nasze ręce dvnrplatorwiec. Lotni
cy wzię~i zost.a.li do :niewoli. 

Operacye w T y ro 1 u na. iron.cie do-
liny FI e i m o mkofrnzyly się wzięciem 80 
jeńców i 1il.iobyeiem 2 karabinów maszyno-; 
wy eh. 

W -0ikolicy V a I o ny roorwija nieprzy~ 
jaciel ożywio-ną dzialaln.ość. 

Jeden z nMeycll lataweów bojowych' 
kierowany prz~z ieldfo.bla sztabowego, Ari~ 
gi, zestrzelil w wafoe z 4 dwnpła.towcami 
Fa:rmana, dwa z nich. Jeden leży w pobli
żu ujścia Skumbi, drugi v,rpadl ito m-orza i 
zabrany rostal: pr.ze1.1 kontrtoirpedowie.c nie
przyj~cielski. 

Zastępea szefa smbn generamego 
von H o e fe :r. 

Feldmarszałek - porucznik. · 

tych wlSlk:azanem jest, że·. wy.gore nieikorzy
sfny klimat, oraz niedostate0Z1I1e ~rod!ki sa
nitarne odibijają się w wyższym stop.n:iu nie
kOTzyBtnie na wojskach tamtej&zych, wśród 
który-eh szerzą się ro'Z!IIlaitego r-0-dizaju epi~ 
demie i choroby, (llSfabiając w too siposoo 
wartość bojową wojsk generała Sarrail'a. 

Jednocześnie prasa zagraniczna tlono
. si,~ że 2!00.im na froncie tym podjętą zosta
nie więkma. of eneywa, należy zaore1mć ·na 
pl'\Zybycie 'Więbeyeh pooillków, oraz nasta
nia pomyOO:riejswgo stanu pogody. -._ 

Po uczyniemu p~zyoo zaipoiwi&rm, 
pr.zeciwnikorwi stanie się pTawdopodobnie 
wielce ~ gdy mi~ p~ona, 



~ wojska sprzymierzone nie są · uzależnio- f . Londyn, 23 sierpnia. - Glówna kwatera 
ne. od waITli!lików pogcdy, podczas 11.1ykony- J donosi 22 sierpnia wieczorem: 
wania . konieozn;iich o;peTacyj wojell!!lych, i Pomiędzy Martinpni a Bazentines zyska
oraz, ze .w przeproiw:adzon;rm :"'nergiC"Zillie li liśmy dalsze kilkaset yardów rmeprzyjaciel
ataku os1ągnęly takie wrazne 1 korzystne . skieh r.owów ochronnych. 
stanowiska, ~óre ~awet po względnej po- Na poludniu od Guillem-0nt V.'Ykonaliśmy 
mocy .dla ~blicwneJ na 200.000 ludzi armii zWJcięskie przedsięwzięcie przeciwko Hmom 
Sa~aiia me pozwolą. na to, aby ofeneywa nieprzyjacielskim. 
!Pod.Jęta na tym iron.me przez koalicye, sta-
ła się pożyteczną. ~ 

Komunikat bułgarski. 
Sofia, 2.3 sierpnia. - Sztab generalny d-0-

oosi 22 siienpnia: 
Dnia 21 sierpnia za:dialiśmy przeciwniko

wi porażkę nad Strumą. Ratowa1 się on u
cieczką na pra~ brzeg rzeki. Dotycllczas na
łiezyliśmy więce1 n.iż 400 zwŁok, wśród nieh 
rwlelu oficerów. Zdobyliśmy wielką ilość ma.
teryalu woj-ennego. 

Oddział: kawaleryi nieprzyjacielskiej, któ
'EY dzięki świetnemu manewrom kawaleryi 
naszej d!Qstal się pod ogień naszej piech-0ty, 
zosta~ literalnie zniszczony. 

Ataki, które 01d dziesięciu dm wykony
.wają F.rancuzi na st·an.owiska nasze na polu
aniu !i na zaehodziie oo jeziora Doiran, nie 
ipowiOOly się zupełnie. 

W ciągu jednego atah"ll w o!wlfoy lłfaya
dagn wzięliśmy do niBwoli oddział nfoprZJiia
cielski i zdobyliśmy jed-en karabin maszyn,o
wy. Na p.olu walki Frnneuzi poZ!Ostawili 70 
za:b1i:yeh. 

Nasre prawe skrzydle prowadzi w dal
azym ciągu opemcye swoje. 

"n n=niu!'1~~-~ D • • ~u ~~1;c'Jhim1J~ nO~YifiłH. 
Petersburg, 22 sierpnia. - Wielki szta:b 

generalny donosi 21 sierpnia po poludniu: 
Na fomde zachodnim trwaią walki nad · 

Stoehodem i w okiolicy Tobola. i Rudki C.zer
mszeze. Nasze wojska posunęły się tam w 
niektórych <ldcillkach. Wzięliśmy między 13 a 
!;L9 sierpnia do niewoli 350 żokierzy, 16 oU
eerów i zdobyliśmy jedną armatę„ 18 karabi
nów maszynowyeh, 4 przyrządy do rzucania 
bomb, ez;tery reflektory i wiele nabojów i ka
rabinów. W -Okolicy Lubieszowa, nad Stooho
dem ?iapaliliśmy -0gniem naszym balon nie
p.rzyjacielski na uwiezi. W okolicy na zae.hód 
od Naidw'(}:rnei ]}Osunęły się nasze "straże prze
ame naprzód i zajęły szereg wzniesień. W 
kierunh!l Kut zajęliśmy wsie Feresknl i Ja
błonica nad Czeremoszem, jak również llie
:kltóre wzgórza na zachód od Fereslrula. O
gniem naszym odrzuciliśmy powtarzające się 
ataki nieprzyjaciela na wz.gór:ia na poludnio
wy zachód od góry Tomn..<ttik. 
. Na fr.ancie kauJraskim toezą si·ę walki w 

ikiernrun1 Diubekr z powodzeniem dla nas. 
Zdobyliśmy wiele wzgórz, 1.-tóre byly prz& 
Turków silnie ufortvf.ikiowane i wzieliśmv li-
eznych jeńców do niewoli. - • 

Petersburg, 22 sierpnia. - Wielki sztab 
generalny donosi 21 sierpnfa wieczorem: 

Front zach6'dni i kaukaski. Położenie jest 
niezmienione. 

KmmmU1aty francnskłs. 
Pa:ryz, 23 sierpnia. - Urzędowo dono;:zą 

22 sierpnia po :południu: 
Na pólnoc od Sommy akcya artyleryi 

trwala na znacznej części frontu. 
W ciągu nocy Francuzi po!'.ŁynHi niejakie 

postępy. 

W lasku na poludnie od Guillemont, 
wziętym :przez Francuzów 16 sierpnia. zd:obv
ito dwa n-0we 77~mrn. dziala. W ten sposób ii
ezba dzia1: zdob~iych w tej bitwie przez Fran
cuzów doszla 5. 

Na południe od &munv oddzielne potvcz
ki pozwDlily zająć Fraueuz~m kilka cz<iśc.i. ro
w&w niemieckich. Francuzi wzięli jeńców. 

Na pótnocny zachód od S(.riss•ms oddzia
lowi francuskiemu mlai sie na;zlv atak na ro-
wy niemieckie. - ~ · 

Na res.zcie frontu w ciągu nocy panowal 
spokój. 

Pa.ryi, 23 sierpnia. ·- UrzędowiO donoszą 
22 sfo·rpnia wieczorem: 

Na obydwóch brzegaeh Somme, oraz w o
kolk.y Fleucy 11.rykonaliśmy wycieczkę, która 
poozcizęścila się nam na północy od :uau:rq:ms. 
Wzięliśmy nieco jeńców. 

Odparliśmy a1aki na granaty ręczne, wy
kooane na niektóre z szańcv naszvcb w la-
sa.cli Vaux ri Chapirre. · · 

Le Jfovre, 23 sierpnia.-Głównakwa
tera donosi: Podczas nocy na p&:łnoc od 
Dixmnideu rozwineła sie enerrriczna · v.ral
ka p:zł" pomocy ·bomb. Dzi~ń, upłynął 
spoko]me. 

Knfflnniłrnty angi3lskiB. 
LG,m1Jfl, 23 sierpnia. - Glóv:na kwatera 

do.ruosi 22 sierpnia po południu: 
Na froncie p-od Potier~s posunę'hiśmy się 

o pól mili naprzód i powiększyliśmy zdobycz 
naszą w wysuniętym naprzód odcink-u 
„Leipzig". Nastęn.nie przesunęliśmy stanowi
ska nasze pod Thiepval o 1,000 yardów na
~rzód i wzięliśmy znowu paręset jeńców. 

~ 

Konrnnikat włeski. 
Rzym, 22 sierpnia.-Główna kwatera 

donosi 21 sierpnia: I Silna burza na całej widowni działań 
wojennych nie przeszkodziła gwałtownym 
walkom artyleryjskim. Akcya artyleryi 
nieprzyjacielskiej była szczególnie ener
giczna na froncie w T:rentino i w 'Wyso
kiem Bnt. Wszędzie była ona zwalczana 
przez naszą artyleryę, która dokonała rów
nież skutecznych ostrzeliwań w dolinie 
Drawy, tamując ru eh pociągów. 

Doniesiono o pomniejszych atakach 
nieprzyjacielskich w dolinie Asfachn i w 
odcinku Pławy. Przeciwnik został: odpar
ty i pozostawil: w naszych rękach około 
20 jeńców. 

W okolicy f;orycyi oraz na Karscie 
wojska nasze ufortyfikowały zajęte stano
wiska. Artylerya nieprzyiacielska wyrzu
ciła kilka granatów na Gorycyę i na mo
sty na Isonzo, nie \V-yrządzając żadnych 
szkód. 

n1mi~y opuzyc~ iq~~erskiEJ. 
Bncfapeszt, 23 sierpnia (T. wł.) - W 

ciągu dnia wczorajszego toczyły się nara
dy pomiędzy przywódcami stronnictw o
pozycyjny cli i przedstawicielami rządu. 
Zdawna już słychać, iż zachodzą różnice 
zdań pomiędzy opozycyą a prezesem mi
nistrów, hr. Tiszą, oraz że pragnieniem 
opozycyi jest, by unieważnić pokój domo
wy, ponieważ sfery miarodajne nie od
niosły się do jej życzeń z odpowiednią u
przejmością. Za pierwszy objaw, pohvier
dzający tę wiadomość, uważać należy 
fakt, że pod koniec obrad zgłoszono 22 in
terpelacye na dzień jutrzejszy, których 
przedmiotem jest niemal przeważnie sy
tuacya wojenna. Organy opozycyj, szcze
gólnie zaś „Maggas Hilap\ będący w sto
sunkach z hr. Andrassym, oraz „Maggas 
Orszag", utrzymujący stosunki z hr. Car
dejim, wspominają o· ·wypowiedzeniu umo
wy pokojowej. 

SprDw~ LiBhkmmntn. 
. Berlin, 23 sierpnia (T. wł.).c -

Dziś rano główny sąd wojenny; odbył 
posiedzenie w gmachu sądu wojennego 
w sprawie posła D-ra Karola Liebknech
ta. Na. wniosek zastępcy urokuratora 
dostęp public~ności byf wzbroniony, w 
obawie przed narnszeniem :porządku 
publicznego. vVyrok, podobnie iak w 
pierwszej instancyi, zostanie ogłoszony 
przy drzwiach otwartych. 

Powrót iBf amowanycb. 

I 
Rotterdam, 23 sierpnia (I1. wł.)-Sta

tek pocztowy „Prins Hendrick" wysadził 
, dziś po południu w Vlissincren na lad 35 

I, Niemców i Austryakóvv, któ~zy byli inter
nowani w Anglii. 

m2nzyvm msviska. 
Wiedeń, 23 sierpnia. (T. wt). - C. i k. 

Y\D·jenna kwatera prasowa d-0nosi.: 
Po porafoe w odcinku Stochodu, na połu

dniu cd Stobychwy, R-0syanie postanowili 
przetlrzeć się dalej na pól:nooy i zająć Kowel. 

. Okofo 20 klm. na pólnocy ()d Stobyehwy uezy
nili oni wyrom, przy p-0mocy trzech dywizyj 
pi:e{'hoty i :prz.ekroczyliStochod. Za pomo'Cą e.ią
gle n.owych ataków masowych usi!owali R-0-
;;yanie przelamać tu f.roTut przeciv.mka. Po po
niesieniu strat w postaci ogói:em 30,000 ludzi, 
jedynym sukcesem byto wzięcie w posiadanie 
\Yydmy piaszczystej, którą im {)hecnie mowu 
odebrnno. Armia Sarhamwa, która ru.;;zvla 
:przez Seret, ·wykonała w ką~ie, utw>0rzon;'m 
przez linię kolejową, prowadzącą z Tarnopola 
przez Brody do Lwowa, masowe ataki prze
ciwko odcinkowi Perepelniki - Pieniaki. 
Piliki piechoty węgier:skiej odp-arly Rcsya·n 
częściowo w walkach na blizki dystans. Wo
bec ciężkich, \Yielkie :mae.zenie m~jącyeh ty.eh 
walk, ;poty.czki na obydwóch skrzydłach posia~ 
dają tylko nieznaczne znac:rnnie. Zawziete da
żenfa Rosyan do wzięda w posiadanie wąw;
zów karpackich na Bukowinie udaremnione 
z.-0.;;tały przez zacięty opór wojsk niemieekich 
i austryaekich. W licznych walkacll na bagne
ty Rosyanie odrzuceni zostali wśród -ogrom
nych strat, oraz wyparto ich z ieh stanowisk 
w Radanc. Ogromnie zainteresowany -0.bec
nem por{]żeniem n.a Buk<l'~rinie general Le
szycki -0czeh"1lje, gdyż od pcloienia na Buko
winie zale.ży jeiSO dalue posuwanie się w po
łudniowej Galicyi przez Stanisławów. 

Struty fDSJ~NIR. 
Sztfr!i:holm, 23 sierpnia. {T. wt). - Z 

i Petersburga d-ono.szą, iż w walkach pod Ho-

l
' rcfa171~~- '°d ooa~ 14 do '!.7 sierpnia Rosyanie 

stracih oOOO zab1tYth. Niemcy w tym samym 
czasie s.fmacili. 80 zabit:.;('h i rannych. 

R1port Barka. 
Ko1Hmha~!l. 23 sierpnia {T. wt) .~ 

„Berlinske Tidende" donosi z Ę>~.ers.;.
burga: Minister :finansów, Bark, :Powró
cił dziś 2! ~łównej kwatery, gdzie złożył 
cesarzowi raport o nożyczkach zaara- f 
nicznycb. Raport ten ... przez cesarz;' zo- ! 
stał zaakceptowany. Bark zaznaczył w 
raporcie, że ogółem pożyczono od Włoch 
Japonii, Norwegii i Szwecil 1 miliard 
rubli, .który ma być zużyty na opłat~ 
sprowadzonych matervałów wojennych, 

Buch puwstan~zy . w TnriestaBiH. 
Sztokho~m, 23 sierpnia (T. wł.). 

Podług doniesień z Rosyi położenie w 
Turkestanie z każdym dniem się po
garsza. lłuch powstańczy mieszkańców 
szerzy się nawet w miejscowościach. 
zajętych przez wojska rosyjskie i grozi 
autorytetowi urzędników. Wszelkie ze· 
brania są zabronione. 

PrzEmówłEnre LlnJda liHorgn·a. 
Londyn, 23 sienpnia. T. wl.). - Donfosie

nie Biura Wolffa; W angielsh"iej fabie niższej 
Lloyd George powiedział: w następuje: Lu• 
dzie, którzy Dhee.nie wstępują do armii, stano
\\ią najlepszy materyal p.od względem :fizyez.. 
nym, jakim armia r-0zpcrządza:ta od wybychu 
w.oj.ny. Proszę, by Izba zechciała pioTówmać 
stan rzeczy przed kilkoma miesiącami z sytu~ 
acyą obecną. Wówezas twierdza Verdun 
chwfała się, Austryacy xblliali się do niziny 
wloskiei i zabierali obfity lup, roawalQ się, 
:iiż Rosyan z latwoocią powstrzymają pr~ewa
ża.jąee sily, Niemcy gnębili nas na calym fron
cie nieustannymi, po . części iJ!Omyślnymi ata
kami, świefo wyćwiczone wojska rosyjskie, 
oraz w ba.rdzo macznej mierze nasze wla.sne 
nowe armie by!y niewyipróbowane i nikt nfo 
wioozia!, jak wyjdą z próby. Talrą byJ:a sy
tm:..eya przed dwoma miesiącami. Jakże je:t 
Dbecnie: Na eaiym froncie bojowym na wsch-0-
dzie i zachodzie wydarfa) inieyatywę nieprzy
jacielowi, niemal po raz J)'ierwszy na całym 
froncie, z wyjątkiem jedynie Mezopotamii, 
gdzie wskutek warunków klimat:veznvch ar
mia nasz.a zachowuje się spokojnie. Wyjąt-ek 
ten ni-e posiada wielkiej wagi. Je~eli sp-oj
rzymy na wśc.hód i za:chód, to sfaierdzimy, źe 
R.oisyanie OO.nieśli wspanide zwycięstwa, tam 
tei JJ.astępnie mialy miejsce godne uwagi zwy
ei~stwa V\?l-och i wielkie zwycięstwa na Kau
kazie. Cala syh:raeyia zmienila się zupelnie. 

SlyszaJem wielokrotnie {)Stre krytyki pod 
a<lresem ofoeneywy angielskiej. Niektórzy kry.:. 

' tyq wyqbraiają szybfo, ze ofenzywa by!aby .ie
dynie wówezias usprawiedliwioną, ·gdybyśmy 
iprz.erwcli fr.ont Bynajmniej tak nie jest. 
Niepreyj.adel p.osiad.ał: . duże ewentualności. 
Zdeeydowal się on na sprmv.adzenie d7..ial: i 
wojsk z pod Verdun, by zap0<biedz przerwaniu 
frotu. Byi:o to oom n.a ręrrę. Sprowadzilo to 
ulgę w.ojsk-0m pod Verdun i przeszkodzi~o nie
iPrcyjacłe1owi w użyciu i:ego sil zbrojnych dla 
pe parcia Austryaków, opierający-Ob się natar
ciu generala Brusilowa. 

Następni.e ll-oyd O.eorgie tak mówi o do
.nfoslośc.i ofenzywy angielskiej nad Somme: 
D.cniesienie niemieckie o sf.ratai\h naszych 
bylo śmiesznie przesadzone. Straty nasze, 
iakkolwiek przykre, są jednak stosunkowo 
niewielkie, gdy tymczasem nieprzyjaciel :oo
stal zmuszony do p.o<ljęcia kontrataków na 
obsmrze wysta"l'.i-0nym na dzialanioe ariyleryi 
nasz~j i poniósł skutkiem teg.o dotkliwe stra· 
ty. Wypieramy przeciwnika z terenu, które-! g-0 każdy metr posiada v,.ielkie zna~zenie, 

1 gdyż zaimuje on stano:wisko panujące nad Ql kolicą. My wypieramy nieprzyjaciela nad 

t 

Somme, a i Francuzi czynią fo samo. Pod Ver
dll'!l Francuzi zn-0wu zvskiili na ter:enie. Sa
dzę, iż w niedalekiej" prtz.ysziości będziem)• 

l mogli zoibaczyć już k~:miec. Francya uzbroila . 
się, R-0sya zbroi się pc~pie.<>znie, a k<mtyn-

1 
gensy wfoskie przedsl'awiają się tak doskona
le, :it wprowadza t-0 w podziw najlepszych 
przyjaciół Wto.eh. _ NJemcy przeoczyły okazyę 
i wiedzą o tern. Pzypi,e.ranie istoty naszych za
dań byfo biędem, naprawienie k,tórego wy
magać będzie zastosowMlia wszystkich środ
ków ;pomocruezych państwa. Je2eU nawet bv
fo b!ęd-em spodziewani'€- sie zbyt latwerro zw:...
Cili'stwa, to, ook.ończy! min-iiSte:r, rowj;zaws~v 
się '; ca.lej sy.tuaeyi w -0ś>vietleni11 istniejących 
fakt-Ow, mog~, oparlszy się n~ :tdaniu rady 
tl~żonej z rt~<':wznawców, wyjawi<'\ pogląd, 
ktory wypa wra-diam bez wahania. Powinno
śe'Ją :kraju naszego i aliantów jest wytrwale, 
wspó;ne dą~e?ie i szczera wspólna praca, jak 
to m1:alo miejsce w p-rzeszfości, by sztandary 
ich -0:promienno zwycięstwo. 

~iBzn~czn~ sn~c3sy Angł!ków. 
.{,{):ndyn, 23 sierpnia. (T. wl.). - •. Dailv 

ChrorJcle" pisze: Pomimo chwilowo ńiezn~
cznych sukcesów, ofenz;f\Vę nad Somme nale
ży kor;tynuo-:ać przy pomocy wszystkich sil, 
~lbowiem lrnzd:, z~ej.;;zenie się czynionych 
uoty~hc~s W?'s1!~ow w.plynęloby na zmniej
szenie się {lS1ągmętyeh sukcesów przez \Vl-0-
chów, oraz na pozostalych frontach. tembaT"~ 
dziej, iż obec:n:ie także i Turcy pofawm się. n~ 
f n • T" • l • T • l" •· • r~ m~ ga.1c~1s,nm. „eze 1 łHemcom powi~-

. dz1e ;1ę ;:zuc11'.'. do walki \Y GaUcyi c<l 200.000 

i
' do 2oO,O?O Turków, wówczas siły na frońcie 

w,gchodmm rr:o~ty~y p,tr1:ie.ść udar, który oo.~ 
~b:v rów:m&Z lll8.Pl'$}llem.n.ie na zachodzie. 

Sfrufy Hf,r11łi> 
Londyn, 23 sierpnia. (T. wf) 

angielskie podczas -0statnfaj <łfeń 
ja się pomiędzy 40 a 75%. Z uwagi 
~ielkie ofiary „Daily Chronicle" p • 
iż wvnilrn ofenzyv.'Y nie naleiy oczekiwa! 
Somme, lecz na froncie w3cliodnim. 

L&ndyn, 23 sierpnia. (T. wt}. - Dtieuntq/ 
kilondyńskie z pow-O<lu stale wzrastająey0jf 
strat, skarżą się na ogromny. b;a~ lekarzy W\'" 
wojsku. Mfauowano nawet _z.e~kieh leka.aj}t 
polowych. W Ameryce czymą się posz.ukfwi~f~c 
nia okolo 500 lekarzy dla armii angielskiej. ~:~~): 

~~:~~~~ 
. o\C:~o..·-: 

-/~i'-'· 

·Amsterdam, 23 sierpnia (T. włJ. · 
Interpelacye w sprawie rewolucyi w 
Jandyi były w poniedziałek po1n,; 
burzliwych wystąpi.eń w Izbie niż 
Pod koniec odpowiedzi udzielanej 
f edną z interpelacyi przez nowego 
kretarza" stanu dla Irlandyi, Duk 
zdającego zarazem rnlacyę z działaln 
konstablów irlandzkich podcz~s rewl:rlu{;;, 
cyi. Irlandczyk Lundon zawołał: .c 

John Maxwell jest takim samym w 
kim mordercą, jak którykolwiek z m.-0:~"f:' 
demów dublińskich. Gdy mówca za' ····· 
dał od Luudona cofnięcia tego okrzy~ 
Lundon odrzekł: Sir Maxwell w spraw 
zdaniu swem orzekł, iż konstablu 
zostaliby z zimną krwią wymordow 
przez rewoiucyonistów, gdyby nie zo 
li odwołani z posterunków u1iczn 
Jednakże Sockville-Heet od godz. :12 
3 rano znajdowała się we władzy re'W-O'oi\c' 
lucyonistów. i nikogo nie zamordowa.nQ,~< 
Otóż powtarzam, że .\IanveU iest ró~j 
nie winien morderstwom. Lundon w:./ 
stał przywołany do porządku. · 

Odwe.tani3 nBBera.ł'a Maxwełłt 
Rotterdam, 23 sierpnia tT. wł.) ...;.; 

Jak się dowiaduie dziennik „Rotterdam."°;~ 
sche Courant", Duke wyjaśnił wezo · 
w Izbie niższej, że rząd postanowił 
wołać generała Maxwella z Irlandyi, 

3
, 

Lomlyn, 23 sierpnia 1T. wł.).-Don~~]' 
sienie Biura Reutera: W izbie niż _, "· 
Andison, w zastępstwie ministra am 
cyi, objaśnił, iż po wybuchu w fabr 
amunicyi .:;-; pod gruzów wydobyto dw 
dzieścfa t . pów. Jakkolwiek wybu 
'wyt·ządził zuaczne spustoszenie, to jed 
nak szkody nie są tak znaczne. jak piei· "" 
wotnie przypuszczano. . ·Ei. 

Londyn, 23 sierpnm. (T. wt). - A~,: 
ralicya donosi urzędowo ~·sierpnia: Z m,łi.!E 
rza Pó!noe.neg.o powrócila lódź !J.>Odw-0dna ~~· 
23" i d>0nosi, ż.e 19 sierpnia ran-0 dok~., 
pomyślnego ataku torpedowego na ciiemieeif', 
okręt liniowy klasy ,,Nassau". Komendant}: 
tod,;i podw-Otlnej k-0J11unikuje: Gdy okręt ~i 
stanie uszkodmnym odprowad-z.alo <1o porfi'; 
pięć kontl'torped.oweów zaatakowal on g-0. póf:F 
nownie i po ra!: d..~ ugodził weń tor:ped,i{ 
Komendant sądzi, że okręt zationąl. St~~; 
dza on. wresy;cie, iż omówione j11Z a · ., 
pov.<iórzone un:ęd-0we d~miesienie nie 
jako.by w sobotę zatopi-0n'O kontrtonped-0 
angiel.ski i uszkodwno angielski okręt w·~ 
ny, jest zupelnie bezp.odetawne. 

Przypisek Biura W<lJ:Ha: Doniesienie 
dmiralicyi &ngielskiej o atakach angi 
rodz.i p,odwodnej „E 23" na niemiecki 
liniowy klasy .,,Nl'lssau" w dniu 19 &ie 
zgadza się o t;U.e z rzeezywisrośeią, że 
J. C. M. „Westfalen" wstal przy pi.erw 
ataku ugodwny PQCi-skiem z lodzi pod 
nej, lecz z<0stal jedycni'fl hl lekko us 
:ny, iii zachował zd!olność do walki i 
wrowania. „Westfalen" niezad1ugo 
zupełnie :z;dntny d-0 użytku. Prawdą jest' 
wnież, że ni-e,p:rzyj.acie1sk1a lódź pod 
jeszcze. raz dała ognia do okrętu. ~ 
je<dnak chyibita. 

„Hrelewa WHhełmłna". · 
!mstt•rdam, 23 sierpnia. er. wł 

Holenderska Rada Żeglugi zdecyd 
parowiec poczto-wy „Królowa Wilh 
wpadł na minę. 

Pamwiet uDłsttm" 
Lulea, 2S sierpnia. {T. wt)". ,...,.. D 

~,Norskens Hamman" don.osi: Paro 
mieclń ,.,De.sterro", w odieglośei 
od szw.edzkieg.o portu Hudigsvall, 

1 nąl na kotwicy, xaatakowa.ny 710$ . 

syj~ką lódź podwodllą i -0dprowa · 
Abo. 

Ln~ano, 23 sierpnia ( 
Dńenmk „Hestia" donosi: Ze 

. ohecne położenie, rząrl · !'\'.? 
· wił naznaczone na 8 pai 

I. h:1ry d-0. parlamentu 
meogramozo:mr„ 



wraz z Serbami. · · ·. · - · Ostatnie telegramy. 'Wilie •. !ran.oemcy .. · .. :s .. ą -~. · ~.·ni.eza·®. woiem ~[te-·] go, ~. Anglicy· wroraga.ią mę ~ IWl tr®t. 

' muł i mUJłH flł11rsk1. . . Powrdt h. l. p. „Oenlschł~nd". I w centrum, p-rócz kitKu nieznacznych U• 
~ ·· I Br · tarczek patroli, nie za$zlo nic ważnego. 

. .. . · rdam, 23 sierpnia. ·er. wt)'. - Do- . ema, 23 sie:ripnia. (T. wl.). - Biuro z innych frootów me -0trzyman-0 żadnych 
m~e. o o~e~y'wi.e. pa:óJStw eentrailnycl:t na 1 Telegraficzne Bolsmanna 9'trzyma.o ·oo. nie- ltOwych wiadomości. 

_ WtiskB grggklt UfąJBją. 
Bem, 23 sierpnia (T.· wł'.). - „Petit 

Parisien" dowiaduje si~ z Salonik, że 
czwarty korpus armii greokiej, włącznie 
z dywizyami swemi w Seres, Dramaund i 
CavaUa 11stąpił zupełnie z zajmowaneQ'o 
dotychczas terenu. b 

~oncie balkańsk_im wywof.afo w 1:a:Yżu wł~l- mieckiego Towarzystwa oceanicznego na-
e roz-cza.rowaruie w-0be,e pew.rwse1 zwy<Cl-ę- st · . d • · . . ·. . · 

stwa, kt-óreg-0 spod:ziewan-0 się w ·(}staifnim ępu1~e omesienrn: DZISia] pl> poludmu 
czasie. ,,Echo '.de Par.is" pociesm się tem, że u ujścia. Wezery zarmeila kotwicę pierw
oszań.cowany ob&L . w Safonikach mbe~~ sza niemi~ka handloWBi łódt · pod.'Mldna 
ny jest. dobrze iprzed napadem. Rer.bette „Deutschland". Na poJdad:zie wszystko 
twierdzi w tymże dzi€ililliku, iź wyprawę wo.; nn.m ślnie 
jenną do Salonik nie n.alet;y pn.edstawiai so- Y~ y · • 
bie jako w'°1skowy spacer,, oraz, że Bulgarzy 
pod.czas :pierw$1lego ataku. z.ootaną r011Jbici. . 

fi M Berlin, 23 siier;pnia. (T. wl.). _ w e,pra-
lł Jł1SJ DfHruBL .wre karnej :p:,rzeciwJro żiolni~raowi, MjwyriJszy 

u_,... ~ • . • '(T -" ,. 1Jt:'- . " sąd .'W'Q.jenny OTZekl <lzifilaj po pol:udnin, 
• . ~..., ..!:ID.· Slerpma. , .• W:S--J• - „.1.J..LUe!i ł Ili '.l.,;i_ 1.t -...:fł • --"-
donosi z Aten, że w sfor.ach venizelis'tów rzia,. e ~ ernrnee11 za itNUOWame m1.rady woien-
paitrurją się ;na, ostatni atak blli:garaki, jak .na neii, uporczywe niep0<słnsizeństwo i op6r 
nic nie:macrzący dr-0:bia:z.g. Prasa Gunarisa na- przeciwko wlaidey państwowej, zostaje ska
tomiast zape"W'.llla, że Bclgarzy nie odważyli- zany. na 4 Iata i 1 miesiąc więzienia, z zali
by się na poooód do Floriny, Pestorii i De- czeruem 1 miesiaea wiezienia ślede.zeiro 
mirbfusa:r, .o ile mmia grecka. nie byłaby :Zde- O!'.az :ma. wydalenie z wo-iSka i na poooa"1e: 
mOlbilizowaną. Za:poill1iin.ają przytem, że i-Ort me praw obywa:tels!i::foh w ciągu 6-cin. lat. 
Rupel zostal: doo:r-owo:mie 00stayiony Bulga- . ~sto.s°":ia:iie ciężmlej .Jrar:Y ~iż w piie;rw-

. rom. pomimo, że wtedy armia greoka byfa i& szeJ mstancylł les-t ~r~wliedli:"1oin.e .?om1mo 
szcze zm.-O'bm~~wana Dzi' . ·k • -1:-"ów· z:upelneg.o uwzględm.ienlia Qlkolicznośc1 prze-

lllf[Af •• em:n v.emz=L , I maw:iia:' -'\. ,__ 'ć ,_ . . . li 
„Kiryx" '()łbjaśnia, ż:e Z:aniech.anie pmez koali- . . ]ący>\.1ll na . J>."'.:rzys_ OS.lUl.l'IWnego, J:~e. 

cyę noohodu balk -. Jrl . b dtl wnąć pod: uwagę, ze L:relbkneclit w lllaJCI~ 
l:" ans ego ę e JmY.c.zyną szy S!POsób nA-l"USzyl swe ooowi~ · aikl • :t 

ilpanowania przez Niemców blizkieg-0 wscho- nie~ i .obyw.at l - tw . . · l' · !O 
00 

-
nu, przez oo Buliganz.y otrzymaią zd'Obyte ezę-
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szJroda e . !POO:S • a w ezaSJle wo1emnym, 

ści SElTlbii at-em samem zaw-0:ia potooemu · • ~cme1 .O.J.ezymy. Sam o.n l>r!iY-
Gre . ż ~ znal również, oo przez ra2ip0twszechniianie 

cyi.. - proltlMOOeyj tzamierz.al osłabić potęgę wojen--· - ----- I ną Niiemiec. Procz tego :z.a podołme P,rzekro-
BHlUi1lll ł Rumuni!. ~ia. uie.n:moont ze.stal jm nkarany męzie-

Sofiia ~ • . (T t)· p . mem :Lorteemem w cią,,,cru 1 :ro1.11 i 6 mresięcy. 
• . " „ 8~X?ma. .. · w • - rezes IDl- Pmeciwko Uzisioajszemu wyrokowi L:iJelb-
m~ów brugar::>Irieh, Ra~sltn~r-0w, w :romio- :kinech'towi przysługuje prawo. zażąjdama re
WJ.e z korespondentem dz1enmka „Az-Est" o.- wiizyi ~ 
św.iad.ceył~ ·Nasz stosunek do Rmmmii jest • 
metyTh:o lo.jalnie p-0prawm:y [ dobry, leoz ta:k
że spoko.jny i rpewny. Pragniemy żyć ~ Rmnu,. 
nią w przyjaźni i zape'Wlle Rmnoo.ia we wł-a- Komunik at turnckL 
snym swoim interesie nie ży-ezy whie ~eg:o K~~l, 23 si-er.pnia. - Glówna 
:!nneg-0. P-0.czymliśmy wszelki.a zarządzenia, ikwatera donosi 23 sierpnia: 
aby zabezpieczyć się -Od niespodzianek ze Na froncie Iraku i na froncie perskim sy-
Sitrony póhhoooej, bo -pmooiei 1>0m Rumunią tml;eya bez zmiany. 
stoi amnia. rosyjska, która otw-arci'e ogłasza · Na troocie ka..ukaśim, na prawem s.kr.zy
ramiar wyruszenia przeciw Bułgaryi. W :razie dle odosobnione ataki nieprzyjaciela, shler.o-

IOlfrłfil JIOlfiałgy. wypadku musielibyśmy udarem'Ili~ ten po- wa.ne :przeciw części naszycll wysumętyeh 
. ehód, a sądzę, że Rumunia nie byla,by .zada- stan'Owisk, zostaly zu.peillie odparte pmez 

Beriilll, 23 sierpma. (T. wt). - Z Lonidy- wofona z !lllIBZYCh kroków. Na froncie ma.ce- -kollltrataki wojsk naszy.ch z o1braymie:mi stra
au. ~_do .,; ~-OSSi8cl:le Ztg.", iż :µ.a fran- dońskim operacye 'J>.OSnwają się na'.{)rzód 21 tami dla nieprzyjaei€1a, :kll:óry w samym -0d
~el mqz:S ~-03ennej P?5'taln<l!Wioo.o, ażeby w.łelką pewnością siebie bez zadraśnięcia. dra- cinku Ognothn stracił 3,000 ludzi. Przed sa
IVOJ~ka ko~łicyi w Salonikae? ;przesz!~ d-0 iliw.oś~ _Greków._ Nie cl:teemy w~~ Mjmo- ł I?'emi_ stanowiskami ;naszymi pod ·Kirbi nali-

. ~~.z1,ta_p:. Gen.-eral Oorooumere ruszyć ma 1 wać mt6]Seowości greek-o-maeedonskicll, leez i· 11m.yli5my 400 p-oległ'yeb, w· 6Zem 4 -Of.ieerów. 
·11~.-' ·.. ~ F.;ranmw.ami i Se:r!ba~ P°:11czas I ty~o otw(). rzyć ~~ dwgę ru: wojS'ka k?:i-Ji- Na.stę~e wzięliś_my ;pewną liczbę jeńców i 
.ęny ~ey po7JOSt1aną. w ~rwie. Oficera- · cyI, aby ie. ~-e wYP~ć z Rmnmm. zdvt>ylismy karabin maszynowy. 

pgggf DDmllkHMkł O ~koju. 
W:i:edeń, 23 .sieril:>nia. (T. wl.). - Poseł a

merykański w Wiiedni'll, Peuiliel<l w r.ozmo-
• „ ' ' 

Wle ze wspołpracowrni'kiem ,Neue Freie Pres-
~"'iii: tema~ sytu:acyi poliil:;cznej, 11iśw1adczy~ 
ze WOli!la os1ągnęla 'P1l1Ilkt kulminMyjny. Wal
ld stacrzane .obecnie ni•e mogą już być 'Lby.t 
~ugo 1mntynuo-wanie z równa gwalto'Wllośeia 

" "' lee~ w niedługim ci.zasie doprowadzić mooza 
do :p!l'Zffi'WY dl.a Mbrania tchu.. Poisel jest 
rziła1J1ia, że grupy skh~iające si-ę ku :pokoj:ffwi, 
ik!tóre st11ją się we wseystk1eh państwaeh co
tt"az Jfozmie:jszemi, wyilrorzysfają tę ;pTze:rwę na 
to, by odnaleźć środki i drogi do s-pr-0.wadze
nła pokoju. Po !lzeczowem r-0zw.ażeniu sy
:tuacyi wo1eil'llej spodziewać się należy, iiż 
:wojna w ni~byt IOd.1eglym -0krnsie ĆzaiSu· za
.f1linie zmi!erzać ku lmfoowi. Poseł jes.t iprze
kV':n:a:ny, że monrurchia austryack.o - węgierska 
przetrwa zupełnie p.omyślnie okroIJną 'P"róbę 
sit Oczywtści!e pod wzglę1'f.em gos.:pod'arczym 
będzie bardeo wiele d!o,zrobienia, by zaleczyć 
rany rz.adane przez wojnę. Jest to j>ednak za
g<. dnienie, ldóreg•o nie mooe mzwiązać sama 
monarchia, lecz rozwiąże ie .cala Europa. 

Z Omyj. 
Bern, 2R sierip1nia. (T. wll:.)'. - Wedł'>..ig 

dunies:ien:ia „Se,ciolo" z Aten, w.ojsJmwe wla• 
dze greckie ,wydaly ponownie 5Ur.owe mstruk
eye dla wo.jsk s.foją-cy.ch pod S@esem, weo 
dług 1.i:órych mają się one cofuąć, ażeby Uilli
knąć wSJZelkiego zatargu. Dztsiaj o godz. 4 
po ifJoludniu w Rzymie IO~edzi;e s:ie narada 
ministrów, w której, w.e.ill:ug ·2ldania ;,seieolo«, 
:przypisują wielkie z1mc.zenie z pUI!i.1rtu w:iidize

.. nia międzynarodowego, wabee lądowrunia 
W'D:jsk wloslricli w Saloońkacli. 

Wruenle m GreCJL 
Benn, 23 si:ervnm. (T. wl.)'. - ,,COmere 
~ Sem" donosi, że fakit ląd.o.wiania woisk 
w.iłoski.cih w Sal001.iJ1mch uezynil nieoozekiwa
ne w:r~lili:e !Ila puibliemej .oip.in:ii Grooyi. 

Strnty ~IITTBISlliB. 
LGndyn, 23 sie1'priia. '(T. wt)'. - Ang.llel. 

&kie wykazy strat il. dnia 21 i 22 sierpnia wy„ 
mieniają na:zwiiska 350 oficerów. i -6137 szerem 
go.wców, oraiz 246 o:ficellÓw i 4989 szeregnw-
ców. . 

w.f. ·u-1·1·,,.u· .. ~t~.u .. P"iltl,-,111!111 .. -.-.,· ~a~.-r~. ad .... n.~ks~a--1-n·u~. ~~1~::;::; ;:;:;:::; smch watę, :-rr1M'7.,o.ną· w sp~1e .. Nie me ziesz~ - 'I'iOng.me.wat si:ę generaL „P.oswl I dząc ze zmarszczek na czołie, jego myślif: by~ 
pomogło. M:ia1: tyilko mill:ośct. Przyjeeih:al le- won! natę.ż.one, męczeńskie. · . 
ik~z, pn.apisru.cllln~, g:rz4~ ! zę'bacll - na Iwan wy.szedł. li gen;er~ tl::zJjIDiająe się - Siodielk:ow;., Zaprzężk;in.... Dyszrow.„ 
ruc!. ~'?'111o';Il1~Y: zona, dzieci, -~. ®ra- :aa pali-czek, jąl chó.d~ po poJro.jaeh. Pyskowiskij... Mordkiewi>CZ.. Ogon:kowskij.„ 

XL. K~ńskie na.zwisikl>. dza:n rozne srodiki - bez_ warl-0e0;1. Az Wl!'.e- Ek-0nom .w ogrodzie z OOZY;filllł, utkwi'Ollle- mruemtl przJez zęby, . 
Pew.i-eu ipublicy,sta rosyjski, który rniie- szei.e :z~'2.Wil s!ę e~noro, 1WMt Ews~z, i mi w ni.elbo, przyipominal: Doik!tór zwróeił .się <to elf.ooom:a.:r 

. wał dosadne porównania, z powodu· eiągly.eh poradził: . . . . . . -:-- źrebkowski... Zr.eibienko... Nie!... Ko-- - Golą:bku! czy nie sp;rzeda~ mi z 
mimn. i przeróbek ]l!l'ori,,iektów samorząd<0wyoh . -:- Tu,. w pomem.e, Wasze Prewoscnc:di- IDkiewioez.„ źrebkowfoz.„ Ko:'byiłml:ski.„ ipięć km-cy owsa.„ Wasi chl!opi sprzedają bar-
dla Polski w komisyach D'llJlly _:_: wyraził się tielstwo, ID!leSika zna&or, Jakób Bazylem~ mkrótce wstal przywalany do państwa. ~ liepgkii. 
w rozmow.ie ze mną cmgi. tak: , _ · „Zamawia" zęby - pierwsza ranga! Odwró- - P:rzypomnialeś? - pytal genem!. IwMJ. wejrzal na doktora tęp.o. Potem -dzi· 

_Królestwo Pol&kie, to >Chory ząibn.aszej ci ~ę ku olmu, rpopluje, posziepnzi) - jak Fęką - file, Wa&e ... Stwc... Nie! ko się u:śmieclmąl. Am słowa me odparł. 
M:artus7iki Rosyi. Ciągle przyhladiamy doń ró- odi.i~· . . . - More K(Jnio.w-ski?. Nile! Tylko w ręce klasnąwszy, pobiegł do dumu 
me środki - stosuj.OOly wodę, to-filrnną, .to - Gdzłez 1est teraz? I -ofo w .całym doo:tlt1 wseysey poczęli na g.eooralskiego iak sey!bk-0, jakby go pies :wście-
cieplą - ukladamy się z tym -zębem na p-0- - W &I"atowie, u feścio:wej... ŻYie zę- wyścigi wynajdywać nazwiska. PTzyipomnieli kly gonit 
duszce ministeryafuej to więoej na prawo, to bam.i... Leezy iamecwych. A jeżeli)tlo z in- lata, ~ i gatunki koill, grzywę, kopyta, - Przyp-0mnialem - Wasze Prew.osch°'" 
bandziiej na lewo, i da 

0 
a J> 0 na·od!Wl'Ót, a nych miast - to telegtaiIDcmiie. Niech Wasze uprzęż... w pokojacli, w -ogrodzie, w kuoehni ditielstwio ! Niie-cl.h Bóg zdrowie da d:o-kt-orowi. 

zą.b boli ciągle. • · .. .Stwo pośle do niego diep.eszę: takiego- a ta- ludrie ehodzili z kąta w kąt i drapiąc się p-0 Pnypomniaiem! Owsow! T-aik:i.e jest nazwi-
- No! - odparłem _ na lewo tu ulda- ikiego .zęby bolą - p&.oozl A pienią<lre po- l>bach, szukali nazwiska. skot Racz, Wasze ... Stwio, pisać depesze do 

da · · · t;..1~ 1---.:i~ Dl · <mą. T · . Owsowa! cie się nie i:lj.t!., JRl!l:uz.O. a czego nie·. p.o-
1 

o m, to tam wzywano wdątź ekon-oma. l\1r 
myśli się :raz 0 mstosowaniru do tego zęba - Brednie .sz.airlataństw.o! - 1asz tu! - rrehl wścieldy geinara1. l 
uere:iw.ej, sz-erokiej autonomii.. - Poślij, .Aliosza! - błagała generafowa. - Tahunow? - pytali go. Koipytlcin? dw±e ligi :podniósl mu do twarzy. - Teraiz 

_ Ba, to lekar,,.......,o zos"'.:~0 u nas "!'l"'O- . Ch-0ć w zamawianie nie wtierzysz, ale spro- Źr.eibia1rnwski? Kłusow? two.je nazwisko końf3kie nie je& mi ippihize-
.,,.~.... wu "'-l:" buj. Ręce me odpa<lną. - Nie! - odpvwiadal i z oczyma w sm- bn~ I . 

mane. Nooi ~wi lekarze uważają je za · ~ 1 ł • K · -l~ ź -i-· • Wresic.i. ·e gen. eral. „crodzil sie: ,,Zęby tak me my&i.a g.osn:o: omel.llb.o„. r.eu1e1ew.„ 
oooowny środek.„ machora, którym .wii8dza """ " . -u '1-cl 

·-"' 'h" ~- d ·hołą; że. i dyaibhI noslał'l:Jyś deneszę". n..OvJ„ejew„. 
:ę:tro.yezna v1fil0.iw.<:tcyi gardzi Z Z'as.li y, W kh}- .I:' .t: p ;i.,; ry me wj.-erzy! · Jak pisać d-0 me,,.C10, hę?; - wpa1 - krzyczały diieci. - TroJ~n! 

J.,.,..„"1~ M Gein.eral s).a~· i .. wziął: nióro. Uzdowt Uzd,oozkiuł 
- .al.U.aA· atuszika Rassija, simro tak - r Dom oszalał. Niecierpliwy, z,amęcwn.y g.e-

eieriń na sw6j ąb~ powinna by tego środka · .- Jego w Saratow.ie kaidy pie~ek zna - Il!eNll -preyrzekt pięć rnbli temu, hi:o 'Pl'ZY-
BpróJbow.ać. mó:wil ekonom. - Niech Wasze .„Stwo raczy pomni wlaściwe n-aZW:isk-0. I za Iwanem Ew-

- PowiOOiam Panu - nazwa tego leku pisać. „.„J-ego Elah-0ro<liu Ja..nowi Bazyilewi- siejewh~em <chodzily tłumy sluriiby general-
została zapomniwa . ezowi... e-e-e... 1..: -SlUeJ. 

- No, slowo to jednak przypomina się - No, jak dalej,? _ Ogonow! _ mówili. _ Ostrog.slrij! 
samo. - Bazyliew!.czow.i. .. J'allo-w:i Bazylew:iezo- Trucheińskij! Gal!opki-ewiez! Stę!l•niiewskij! 

- Przyipomina się wla§nie w ustawicz- wi... A z nazwiska... Psfakość! .... Jak jego Chwostow! 
ny.eh prziekręcenfach na niewłaściwe projek- nazwisko?!... Jak-em tu szedl, dopierutko co Na<l!Szed! wieczór. Noowi:Sika nie iznale-
ty samorządne. Rzekomy znacllor, który - pamiętałem... Zaraz!... Przypomnę.„ ziono. Udan-0 się spać, depeszy :nieposlawszy. 
mógll>y zastosować środek cudowny - auto- Ek-onom w;patrzyl się w sufit i p(}1'usza1 Genel'.al oka nie 2'l!llruiy!. Chodvil z kąta 
n-0mię, nie istiilleje. Albo raczej w nasżym wargami. General czekal niecierpliwie. w kąt. O 3-ei nad ranem wyszeill'. z domu i 
domu mini:;teryałnym adres jego zosW w.po- - Nu, my1Sl prędzej! · za;pukal w okn>0 ekonomskie. 
mniiany. A ząb w-ciąż holi.„ . - Zti.raz.„ Jahll!bowi„. Bazylewiczowi... - Czy me Rasztank-0w? - .sp.ytal głosem 

Rozmowa ta przypomniała mi się dzisiaj, Ot, zapomniałem!... A rnazv:.isko takie takie pla.ezliwym. 

Tak się kończy nowefa Czech-owa.„. 
Aile wspókziesny g.en-eral Buldliejew za

chowuj;e się całkiem :inaczej._ 
Nazwisko Autonomow dla ,,kr.aju Prywi

sli.anski1e.go", które pnz.ez :B1lereg lat [l'l"2lerabiał 
w projektach na Uzd-eczkin, Wę®ildelk.o, Ko
pytkiewi.cz, Samorządeezltln i t p. - !Przryp-o
mmal mu joego ekonom milnisteryaJJD.y w cliw.i• 
li, gdy... Ci;a-s, wi-elki .operafor ... ćEentysiia, wry
rwal mu ~hory ziąb".„ -

Rozpoceyna się ~ka znachomka„. Cza
:mwani-e de.peszami na odlegtośe ... 

A tymcms.em Królestwo przestało być 
.chorym zębem Ma.tuszki Riosy.i, sl>0.wo cza:ro
dziiejslrie - Autonomia :r-0zpty;nęlo si-ę w JIB>:r
spektyw:ie żasu, który dojrzał <tla iplauów 
wyiszyc11 i śmi.el:szyeh. 

gdym przegląd.al dziemniki, donoszące, że Ro- pr-0ste ... ··Jakoby końskie... Kooylin? Nie, - Nier - wes>tchnąt ekonom z millą wi-
sya przypomnim. sOlhiie wreszcie - ów środek ni.e Robyill:t„. Poeżekajcie„. źr.ebiakow? Nie, nowajcy. Ani Siwkow... rpo'. 
cud>0wny. I dziś - ~ylruje, czy <>głasza dla I i nie źrebiakow. N-azv.isko z p.ewn:ośeią koń-: - Ale mme nazw.isk-o we.ale nie końskie, 

1 --~ ., <: ·~ 1: Buhliejew -wi'l:ri:oo sam sobie 
,,.,·q! 

Loo B~łmont. 

nas autonoorlę. l ski-e - a1e z glowy wyskoczylo... • ii.>nne. s~i...• 
Ry-ehID :w.eYJas!... Nie posiada ona widae j · . . -'- źrebfat·nikow? Zreł)eow? I -Końskie, W asize .. .Stw-0. Doskonale P""'"'""'"_.,..,. 

mądrości (}zeehowsJtiego gener.ala Buldjejewa, . · ~Nie!... Poez.e.Irnj·de!. .. Kobylicyn„. Ko- wiem. · W feljetonie „Echo krw:awej ś:riXfy", w ost:i-
którego historya, opowiedziaJUa przez znaiko- bylatnikow... - Aeh ty ... gl1ąibie! Dla mille teraz to tniej szpalcfo win!oo być: „Matka przy.si~ala, że 
mitego sat:y:ryka - nowelistę prosi się tak - źrebczykow? nazwisko droższe jest nad wszystko na świe- .syn jej wyszedl: w p-0ludnie z domu, t. j. w dwie 
moono -0 p:rzypon:mienie z racyi ipowyiższego ·'- N;ie!.1 nie żrebezykaw. K'():ninin ... K-o- eie! Zamęezylem się! godziny po wystnal:aeh" (a nie „pr ze d''). Dą-
;porównania z dz.i-edtlny dentystyki. nono w... źreb kin... Nie, nie to! Ra!liki-e.m g:mernl zdecy~owa1 się na ezyn bwwski poprzednio schodzil:tylko na parę m.inut do 

Ppsfac.hajci.e - .rzecz ciekawa! - Jaikie-ż mam pisać do niego? heroiczny. P.o~ po dentystę. sklepiih."U na dole, poezem wróell: i nie wyehodzil 
Dymisyonowany g.en.eral - major Buldie;- - Zaraz:.. KonicrzJ;:in.„ Kobylierd'in.... - Rwij! - nie mam siły więeeij -cierpieć... aż do po!udnia. Jego alibi stwierdzite> killn1 wifil'o-

jew rozclioa"'Owal się. Doh7Uczal mu stras:zmie - Htµad.ow? - spytala gene.ralo.wa. Dokiór wyrwal ząb. I generał uąpo1r.oil godnych świadków. Niewininość jego była :niewąt-
ząjb. General plnkal usta wód.ką,. Jwniakiem, - Ni>e!. .• Bulanow ... Nie, i nie to!... Za- się. Doktór siad! na bryczkę i p:ojeehal. rpliwa. 
łl~:kiladal do clio.rege z~a opium, ter~- pomnialeml U wr-0tami. w :oohl napotka! Iwana Ew- '-

,_. ... • .-1 • .;ę.... , . - - - . 
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D z iś: Bartłomieja Ap. 
Jutro: Ludwika. 

\llsehód slo:ńea o godz. 5 m. 57. 
Zaehód o godz. 8 m. 07. 

Koncert. 
Ii. O. S. w Helenowie. Dziś wiecz6r walców i 

4ll)eretek pod dyr. Aleksandra Tiirnera. 

Rocznice. 
Dnia 24 r. 1700. W K-0ń<iki:eh urodził się Stani-

sław Malad:10wski, Illfil'SZalek 
Sejmu Wielkiego. 

1863. Bitwa pod Fajsławicami; oddzial 
p.owstańezy Kruka (Jana Hajden
rajeha), zewsząd napierany przez 
sily mosk-iewskie przeważające, 

po obronie dzielnej, podlega roz
biciu. 

Hli4. Książę Wied, po panowaniu za
ledwo pólrocznem, zmu::;zony o
puścić Durazzo i tron albańsld. 

Xronika łó~zkit 
Echa kwesty „Ratujcie dzieci". 

Z na:des}anego nam szćzegó:towego wyka
zu rezulmMw pieni-ężny.ch kwesty w obrębie 

_ dzialałnooci Ł. O. R. O. wyjmujemy cyfry na
stępujące. 

Uzyskan-0 dochodu: w m. Lndzi 83,005 rb. 
(kop:iiejki opuszczamy), w rpow. lódzkim 
9,842 rb„ laskim 16,910 rb., brzezillskim 11,318 
rh., bezpośrednio do kasy Ł. O. R. O. nadesfa
no 584 r.b. 

Z miast -0kolicznych najwięcej dały Pa
bianice - 10,797 rb„ dalej Zgierz - 2,164 rb., 
iil!lle miasteczka i gmim.y niie dały nawet po 2 
tysiące, a z tal: ludnego miasta, jak Brzeziny 
uzyskanD zaledwie 585 rb. 

Wydatki na urządzenie kwesty w trzech 
p-O\Viatach (oprócz Łodzi) wyniosły 3,468 rb„ 
tak że c:oysty zysk wyraża się w cyfrze 
\!18,286 rb. 83 kop. 

Z powyższej su.my do kasy łódzkiej -0krę
gowej Rady opiekuńczej wplym.ęlo rb. 35,191 
ko.p. 08. Zebrane w Lodzi rb. 83,095 ~op. 75 
pozo&tały w kasie miejscowej Rady 'Opiekuń
czej. 

Dalej w siprawozdaniu powiedziano: 
Kwesta ,,Ratujcie dzieci" od'byla się u nas 

w najniepomyśln<iejszych warunkach: nawal
nica z gi·adern niezwyklej wielkości w przed
dzień rozpoczęcia kwesty wyw.olaloa w mie·ście 
dlli!e ba-rdzo straty; zimna i deszcze, które 
trwały przez cafy czas kwesty, spowodowały, 
że zabawy na -0twartem powiietrzu trzeba by
Io przeważnie odwolać - :i. j.edn.o i drugie u
jemnie c-czywiście \\lplynęlo na rezultat finan
sowy kwesty. Naogól has:ro „Ratujcie dzie
ci" wy.brane zostafo przez hl.i-cyatorów kwe
sty 'b. szczęśliwie; pod tern ha:silem nie trudno 
bylo µociągnąć d-0 ehętnej i v.·ytężonej pracy 
tysiące -0sób i pobudzić szeroki ogól do ofia~
nosc1. Za -0dc:z;ude i zrozumienie pDtrze.by 
samOipfrID<}cy nal!eży się uznanie i p-OdZ'ię1w
wanie c.alemu naszemu ogólowi, w pie:rws;i;ym 
jednfil>: DZędzie skladamy gorąc,e stowa wdrz;ię
czności i podziękowania: 

szanownemu duchowieństwu za obywatel
skie wspóJ:dzialanie w zachęca1JJ.i·u sz,er.okich 
mas do pOipareia kwesty, 

prasie za okazane g.orące wspólczucie 
sprawie i nawolywanie Ggólu w cieplych i ser
decznych artykulach do solidamego czynu, 

prelegentom za wygłoszone odczyty w 
miej:se-0wościach, clo których dojazd w wielu 
wypadkach polącz.ony był z n>i.edogodnościami 
i trudnośdami, 

tysią~.om kwestarek i kwestarzy, którzy 
wytrwali do końca na stan'Owislrnch pomimo 
zimna i niepogody, 
· wogóle wszystkim ludziom dobrej woli 

spieszy.my zJ:oż:yć w imieniu uratov;anych od 
gi'Odu i upadku tysięcy dzieci serdecxne „Bóg 
zapiaf'". 

1-."c:zka Okręgowa Rada Opiekuńcza. 

Z Komisyi szacrm.k-0wej miejskiej. 
Na wykl:ady adw. Le«ma Babińskiego u

częszcza t;:-zydziestu kilku techników, których 
prelegent zapoznaje z istotą regestracyi stent 
w;oj,ennvch. -0raz ze, szczeg:ó1ami instrukcvi. 
Po skoiiczeniu wykladó\'• z;angażawani zosta
ną platni sekretarze, narazie wy!ącznie tech
nicy. 

Inne przygotowawcze roboty :;;ą w toku i 
:'1.-róte~ miejska ~omisya p«zysi:~:p·i d·o roz.IJ:l
rrywama zgloszen poszkoaow.'.ln;:ch. 

Dotyehczas zrrmeldowz.no strat wojennych 
848 .szt11k~ 

Czytelnictwo w Łoilzi i okolicy. 
i~iedr:~no „,K-ur ~ \l.f arsz." za:nieścil statv

stykę czytelnict~1'a gazet w So:mowcu, z };:tór~j 
,?ynflfn„ że v.:-śr6d gazet "~--:::h-cdzG_c-r.-eh no za 
z;s!ębiem, a rzrtll:1ycł{ \\t~ Sos~o~v~u, dz!en
nilti. \'\~arszrr\\~skie zajmuią trzecie 1niejsce, 
ustępując dziennikon1 .JódziJdn1" f.~Gcdzina 
Polski") i poznańskim. 

I 
! 

Cieka-we to stwierdzenie upa-Oku 
w-Ow prasy wani~:wski:ej na terem e, 

wp!y- l 
ongi I 

bardzo Ola n4ei pOO.a:tnyo:n, zrumacza się ó wie
le jaskrawiej w Lodzi. Zebrana przez nas sta
tystyka wykazuje, że najpoczytniejsze niegdyś 
\V LDdzi dzienniki, jak „Kur. Warsz!', „Klll'. 
Polski" i „Dwugroszówka", nadsylane do na
szego miasta średnio po 2,000 egzemplarzy 
dziennie, dzJś mają zaledwie 10-tą część -Od
biorców, a nawet mniej. 'Iygodni-0we wyda
"iV'llictwa ilustrowane i humorystyczne c straei
lv przeeietnie 50% odbiorców. T-0 sam.-0 zia
;isko d·ale się słt'iiertlzić w sierze wpfywÓw 
praEy żargonowej. „Hajrrt" i „I\'Lomen:t", które 
:;przedawaly w Lodzi przed wojną 4 do 4,500 
egzemplarzy, spadly dziś do liczby 200-600 
dziennie. 

Stancmsk-0, 1rtraoone przez prasę war
szawską, objęly zrazu pisma poznańskie -
„Dz'ennik" i ~,Kuryer", h'tórych podczas 00.
c!ęcia Lodzi od Warszawy, rozehodzila się 
wiElka ilość, a j:l-Otem „Godzina Polski". Da
lej wzrioslo zapotrzebowanie pism berliń
skich, jak „Berlin. Tagebl." (1,000-1,500 egz. 
dzie=ie) r. Vos. Ztg.", „B. Z. am Mittag" i in„ 
nadchodzące w lącznej 1i-ezbie 1,000-2,000 
egz. 

Naogól jednak czytelnictwo gazet i ksią
żek, a przynajmniej pokup ieh zmniejszy! się 
do pewnego stopnia w Łodzi. Natomiast o
gólnie stwierdzają '\\--;;rort ez.yt~lnictwa ua wsi. 
Tygo<llliki ludowe, zwlaszcza te, które się u
miejętnie dosto&crwują do \V)'Illagań chwili i 
mają wyraźny kie:runek niepodleglościowy, 
ci€i'zą się niemal podwójnym p{)pytem. Le
psza -0rganiza.cya kolporterska o wiele więcej 
moglaiby wzmódz czytelnictwo. Znacz.nem :po
wc dzeni€m cieszą się też wydawnictwa p-0pu
larn.e a akitualne. Samych śpiewników sprze
dano w Łodzi ok-0-l:o 150.000. 

Nawe progimnazyu:m looedukacyjne. 
Z pnezątkiem n-0w-e.go r.oku szkolnego 

powsta~ z inicyatywy ks. proboszc.za Mali
nowskiego pr.ogimnazyum koedukac.yjne, któ
re mieścić się będzie w gmachu przy zhiegu 
ul. Rzgowskiej i Piwnej. Szkola ta ma na c:e
lu głównie przygotowanie inteligentnyc.h rze
mieślników. Kier·ov.nikiem Bzkoly będzi:e p. 
Busiakiewiez. 

Ogólna dezynfokcya. 
Sekrya zdrowotności przystąpila już do ogól

nej dezyniekeyi d-0mów naszego miasta. 
Tymczi:.sem dezynfekowane są domy na Bału

tach, na Starem Mieście, a takie nieh-tóre domy 
przy ul. ~fo.womiej;;kiej. 

Delegacya zjazdu rabinćw. 
W mieście na2izem bawi delegacya zjazdu 

rabinów w Wloclawiku, celem '°mówienia u
ehwaly zjazdu, dotyczącej walki z masowe.m 
żebractwem wędro'\Y"Tiem. 

Delegacya porozumiewa się w tej sprawie 
z J'.ódzkimi działaczami społecznymi i żyd. 
St-0-w. „Pomoc". 

Dla legionistów. 
W końcu sierpnia r. b. będą wysiane legionom 

pnez Kolo po;:nocy różne drobne, a jednak nie
zbędne dla żolniena, z.najdującego się na !Jolu 
walid, rzeczy, jako to: bielizna, ręczniki, skarpet
ki, sz.<'Jild, grzebienie, tytoń, my&o, cukier, her
bata etc. 

Cczywi6cie, wobec skromnych środków mate
ryalnych Kola, należy oczekiwać, że przedmioty 
wyslane przez nie, ):Jędą nader nieliczne. Pożądany 
byfoy w tym względzie wspóiu.dzial szerszej puMi
cz.-.r~ri. 

Z tanid1 Jrnclm.i. 
W KoIT'iteeie tanich kuchni iPOWsial: pro

jekt otwarcia d\\óch nowych kuchni ludowyeh, 
odtlziehie dla chrześcian i żydów, gdzie bę
dą wyda\";a-ne obi~td.y po cenie kosztu (7-8 
kop.). Wydawnictv.-o tye:h obiadów, przema
rzonych dla robotników, będzie mialo charak
ter samopomocy, a nie d.obroe,zynności. 

Inteligenci - analfabeci. 
Okazi.:je się, że eorag trudniej udawać dziś .,in

te1igenfa". Dawniej wystarczy1o do zyskania sobie 
tej opir.ii przyzwoite ubranie i kolnierzyk. Obeo
nie tG nie v;-ystarcza. 

J ::k ''fa domo Komitet tanich kuchni celem 
ukrócenia nadużyć, zaprowadzil regestracyę sto
!ov.-ników tanich kuchni. Między innemi zajęto się 
re<Zr:sh·aryą i . .inteligenw-.v", kcrzystająeych z ku
chni dla foicligeneyL Otóż przy y;ypelnianiu przez 
nieb. de1daTaryj~ okaza!o się„ że pevtna część tych 
0zGb "'Yię:.-f·j n~a \VSp61nego z an:!liabetyzmem~ jak 
z i:lteiiga1cyą, n::n-:et ,.,,. najmrriej preterrsyonaluem · 
te>>::o ~c1n1, zn:!czeuiu. Oscbom ty::i porad::to.no, by 
1'T~eniE~li ~,l~~ de jadlodajnL gdzie :,:ite1igencya nie 
ie:.=-t \Yyn1oge.:ią~ 

Pogoto\\ie nocne. 
Przed >?'ojrrą 'Wielce pożytet-zną działal

ilość upra\\iaio Stow. „Linas Ha>:edek", któ
rego rrGQ"otowi{.' nocne niosło szybką i bezplat
na~ n~moc ll:dziom bez różnicy wyznania. zy
skuiac sc>bie wdzieczność zwfaszeza biedoh-. 
Pog~~tov:ie to byio 'tem pntrzebniejsze, iż l;
kane łódzry pocló\v~zas w rza<lkich tylko wy
padkach fatygcw<'li się w Łodzi do chorego, 
\V czasie wojny <lzia!alm1ść tego pcigotowia 

Ckntuia, j<J.k ;:ię do·i1;iadnjemy, rut skutek 
slarari przedsiav.-iei~li Tow .• ,Linus Hacedek" 
pp. E: Harnb:2r;;kie-go i M. Karpa, władze 
rn1ejscov;~e poz'\\·.c:IUy \\"Zno~sić d:dalr-!ncśt: po
gotowia nocnego. -

Maly OO!inst , : Wynikiem podjętej e.11ergieżai •. 
Do sklepiku leka Weinreieha, Przejazd 50, 1 eye: 1) kuchni, ~}. ~chron, S) ~np:· 

przysze<ll 10-letni Jan Sza~·W·1n>ki po pacz.kę pa- I pomocY lekar.skH:J l 5) Lot-ery1 Dnb 
pierosóv.:. Otrzymawszy je, J?O ehwil! zaiA1da~ zmi'.1~ I p;zyjrzyjmy :się każdej z fyeb. se 
ny na mny gatunek. Kupiec atoli zs,uwazyl, ze ·, . . - , 
paczka jest inną. Zajrzal: <lo wnętrza i znalazł w I tlzielme. . "<. 
;iiej zamiast papierosów zmięte papierki. Wezwa- Sekcya kuirhm roz.poezęla ezynn<>śoi ·. '• 
no policyę i p~ ~ewizłi w cyrkule zn~lezion? kwietnia, przyczem wydał~ ~Madów: w kwi ~„. 
przy chfopcu vnęce1 takieh paczek z pap1erkam1. tniu: beZi:płatn_ych - 18.0la 1 po 5 ,lm,..-A, Il._ „ 3""'9'->4 • ~ k t'·~7or 

Kradzieże. 

Z miesikania \Vladys!awa Marczewskiego 
R:zg-0w;-,,J;:a 33, skradziono odzież i różne r..eczy' 
war:ości rb. 177. ' 

Z mieszkania. Józefa Bl!l.'>zczyka. lifa~mska 
12, skradziono odzież i bieliznę, wartości rb. 100. 
Z100.zieia ujęto. · 

Na ZielD-nym Rynku Antoniemu GrzelakoTui, 
skradziono 8 gę.si; Złodzieja ujęto. 

Kupiec, Mendel Rcsenfarb w Łodzi, ul. Za
chodnia 52. zestal za przekroczenie ceny maksy
malnej przy sprzedaży masla do tutejszej koope
ratywy urzęruiiczej skazany na karę pieniężną rb. 
100, - w razie niemoż:.iości placenia na 25 dni a
.resztu. 

Łódź, dnia 14 sierpnia 1916 r,. 

Odlf.()wiedzi od re-d<aikcyi. 

w maju: bemp1. / .~ ... .., i po a op. - 822· ; • 
1 . czerwcu: bez.pl. 40.~32_,,,i . po 5 kop. _ ?;,1; 

w lipcu: bezpt -:- 45.05. ~ P? 5 kop. - ilitzoa 
Razem w ciągu 4 m1es1ęcy wydano b ' 

p1a~ych ~biadó\>~ _ 141:028 i P:° 5 kop. 17.~;t 
Ogolem męc w ~krr:s1e spra-wo:-cta"W>Czylll ~; 
<lano 1~.40'7 ob1adow. Do kaz~ego b~.· 
neg-0 obmdu d-O<la;~ano po :4 mi:ta ehl~ 
Celem prz.ysp-orzema doc~~ow SeKeyi, _ez!~ 1 
kovrie tejże opodatkowali srę dobrowolnie;;. l 
- Sekcya -0chron uruchomila 6 ()ChJ:-0nek: _; i 

a) na tak zw. Karpatach, skladająeą sia ~] 
z 2 odd7Ji.ałów. Pr.z.y ochronie tej mieści. Sft l! 

przytulek dl si·erot i starców. Sek-cya kućl1iJii · -j 
u~ziefa tej .(){:hronte 5? obiadów · ~ziell!lii 
Kr?rnwni'l.'.zką ochrony łest p. Slowikows~ , 
opiekunami hon-0rowem1 pp. Adamska i By. ;. 
czkowska; -· 

b) na ta-k zw. Barakach, <lwa o<klz.i.aty
Kierowni~ka p. Kotlicka, opiekunk.a p. -.Hi· 
v.·alczewska; 

c) przy ul. Farnej Nr. 47. Kier-0wniezlia 
p. Rychterówna, opiekunka p. Borzęcka; -· 

d) na Rolandów.ee (2 odd.z.illiy); ocl:tr{). 
niarki pp. Rirsz&wn.a i Płie.hówna, opie~ 

"'ll!ll"""'""'"""""-""'•....,,..•-'"'_,"_"""'„""""""""""-""'~-""a""""r"""',_,,, __ '<111'„""°""lf!oA""""' ka p. Bilewi-ezowa. 

P. E. O. „Widzenie" dosyć plynne, nie zamie
ścimy jednak. Do zw;rotu. 

Intrm:uwi. „Zbiór myśli" do zwrotu. 

Z Poddębic. 
Z inic.yatywy pp. łlermonta i Kulpiński.e

go z..ostaly tu otwarte 1.-ursa wi-eczor-0we dla 
młodzieży chrześciańskiej. W ciągu pierw
szych 3 tygodni llC'Zęszczal"o na nie 30 slueha
czy, którym wyk!adarr-0 język polski, historyę 
Po1sk'i, jęz. niemi·eck:i, geografię i arytmety
kę. 

Wydział żywności-Owy w Łęczy-cy >vyma
czyl dla P·oddębic określoną ilość w-0rków mą
ki do równego podziału między ludność chrre
ściańską ii żydnwską. Podzial te-n, dokmiywa
U,,Y przez wó}ta, Wywołuje. wiel.e utyskiwań na 
ipow-0-lność i nierównomierność, z jakiemi jest 
prvep1'\0wadzony. 

Cil. 

Z Chocianowic 
w IJGW. Laskim. 

W niedzielę, dn. 20 b. m. odbył-O się sta
raciem Rady opiekuńczej gminy Bms i przy 
współooziafo mi.ejscowych gospodarzy z p. 
Tomaszem Pyci.o na cze1e moozyste 'Otwarcie 
Domu Ludowego we wsi Chociano:wfuach pow. 
laskiego. Poświęcenia doQkonaJ: ks. kan. świ
Ilaraki z P1!!bianic. Wyg!oszorno dwa <>kolfoz.
ności-owe przemówienia, odil:>yl się popis chó
ru kościelnego z Rudy, dzieci z oehronki, a 
wreszcie grono mi:ejs.cowycll amatorów ode
gra~o ~ 2 razy po.:pularną komedyjkę. P'l'e
zesem tej nowej placówki Jl'OStępu i oświaty 
i·est tamtejszy gospodarz ;p. A. Pawelczyk, a 
se1.-r.etarzem p. St. Bomba. 

Z Łasku. 
(Korespondencya własna „Godz. Pol."). 

Wlościarrie okoliczni, za pośrednictwem 
urzędów g.minnyd:i, -Otrzymali pozwolenie 
na prawo mielenia zboia w młynach, na czas 
12 nriesięcy. · 

Norma zhoro, ·wypadającego na każdą o
sobę, pod·wyższoną zosta1a do 22 funtów mie
sięcznie. Jedno-cześnie usta1ono, że zaplata za 
mielenie nie może przekracza.ć 1 feniga za 
funt polski (410 gr.). Za pmw'O mielenia zbo
źa ustalon-0 opłatę w wysokości pól feniga za 
funt. Opłatę tę pohieraią so:rtysi. 

Z Grabi. 
We \VSi Grabia, nad rzeką tejże nazwy, 

w pow. 1aSJkim, spkmęly dwie zagrody, nale
żą~e do wlofoian K-0rdyasa i Filipowskiego, 
oraz ::;to.doła ieh sąsfada. Zlokaliwwa'lliem p-0-
żaru zaię!a się straż -ogniowa oc-hohlicza wl-0-
ściańska .z kościelnej w-si Marzenina, dzięki 
wysil:kom której uratowan<> resztę wsi otl •P<>
żogi. 

Ze Zduńskiej-Woli. 
(Kore;;pondencya wlasl!a „Godz. Pol."). 

Burmistrz miejscowy polecił usunąć wszy
stkie napisy r-0s~iski e na szyldach i t. p. 

Kąpiel w vYare;e na pól godziny przed i 
po wschodzie słońca ,;:,.:-.chom cywilnym zosta
ła zakaz.ana. 

Od dn. ~ lipca d-0 dn. 1 b. m. dokonaM 
15,660 sz-czepień ospy. 

SE,kcya sanitarna uruc:homila tu bezplat
ną laźnię. Dzie-ei z chederów obowiaume sa 
d-o korzystania z łaźni w rykr€ilonv~h zgócy 
terminach. • 

Z Tomaszowa. 
(Kore;pondencya wfazna ..,Godz. Pol."). 

R. O. okr. Tom:ISzo.wskiego. - Z kuchni. - Ochro
ny. - Kropla mleka. - Plm1oc lek.:<rska. - Lote

rya. - Zmiany w z.arz.1dzie. - Echa kwesty. 

Rada Opiekuńcza okrę,,au toim1sz-0wsk:ie
g.o została utw-0rwna z pceząthiem lubego r. b. 

e) przy ul. Gustownej (1 oddział), ·-O< 

t:hro1· :rka p. Kuczyńska, aptekarzowa Kap 
powa i · 

f) w St.arzycach {3 oddziały), ochroniarka 
p. Grz;yibowska, opiiekunka Krajiewska. 

Ogólem z ochron 'B:orzysta 1000 dzi.ooi, !'<> 
biąc znaczne postępy, c.o j-est zasJ:ugą PI>· <l 

chromi.arek. 
Regootraeyę dzieci w ochro-nach, ora2 . 

kontrolę a:rnd nimi pełni sędzia Borowski. 
Sekcya, krop1i mleka wpiaje dzi.~nnfo po 

h"ilkadziesią± litrów tego artyJmlu ~· 
czego. 

Lekarze Narewiski i Biernadri, .osobom 
poleconym przez R. O. - udzielają P0In-Oef 
bezinteresowrni.-e. 

Najslabil.ej rozwija się dztalalność siekcyi 
L. D. lee.z me jest to iuż winą j.ej 1.i.ercnVni.. 
ków. Ogól tomaswwi-an, nie p-0cwwająe si~ 
snadź do ohoają.zków, nabywa fosy Loteryii 
dobroczynnej bardzo opieszale. TymczaJSem, 
jak to widać z przytoczonego p-0wyżej R. o. 
praeuj.e nader i:Dfensy:wntie, zatem zashlgui! 
na p01par.cie, gdyż otrzymywane sU1bsydyuiu 
sięga zaledwie 3000 r:b. -,. , 

w ooooistym skladziie R. o. zasły pe~·· --
,zmiany. Na miiejsoo pp. Kow~ifo.Ziewskli-eg _ 
Gmszczyńsikiiego weszli pp. dr. Narewskii, 
Biernacki, Bilewicz ł Wladysław Landsberg(;! 
Prezyd"yum zatem stanowią pp. dr. NareW': i 

ski (prezes), S. Adamski. (wiceprezes), K. Bi• 
lewicz (skarlmik) i T. Osiński. (sekrefarz). 

Kwesta ogólnokmj-0wa dala czystego zy· 
sku 3,262 rb. 97 kop„ co jest zasluigą kwesta. 
rek, organizatorów kwesty, jak też i ogó.tu 
tomas1Z-Owian, za co należą im S'1ę wyrazy po. 
dzięko.wanda. 

Star.a.niem R. o. oobyzy się :bu. czmery w.. 
czyif;y: dr. Narewskiego „O hygienie i wycli~ 
waniu w przeszłości", iprof. By.cikowsltiiego 
„O konstytucyii S ma1a", za:p.roszonego z Ło
d'lii p. Heroo -'- na ten sam te!Illat i dr. Bier- ?i: 

nackieg-0 „O chorobach zakaźnych i zw.afoza. , 
niu tych chorób". Odczyty cieszyły si.ę po- I 

w-0az;:;:~g kwesty ogólnokrajmvej w -0lrw· I 
cJy bBy~om~1.ny. ;v .~azid·skach i Zawad71ie p. j 

. 8.'J:i;.OWSB!i wyg~o-sh o ·czyty o konstytucyi ł 
3 maja, w K-0rzencinie podobny odczyt miał p 
Stefan Szmur'fo. -

Hoobir.-

Z Piotrkowa. 
(Korespondeneya własna „Godz. Pol."}. 

Urząd pooztowy w Piotrkowie ogl:osii; że ._ 
w myśl od ez-wy Naoz-e1:ne.go W.odza armii z d. 
8 b. m. pozw·oloue jest na obsi:araeh Króle
stwa Polskiego (okupacyj. a.mtryaekiej), .Au
stro-W ęgier, Bośni i Hercegowiny przesyland_e _ 
poleconych listów, pocztówek, druków i t. JL ; 
za wyjątkiem gazet. Nie można d-o teg-0 T~ T 
ju przesylek d.>0ląezać pienięd.z.y i papie~, 
wartoścfowyic:h. Oplata za list :polecony ~·--
25 halerzy. .,, -

Z Płocka. 

Sprawozdanie chemiczno - bakteryol 
laboratoryum w Płocka opiewa, że -0d 1 
r. b., oprc"icz lekarsko - dyagnostycznych 
dokonano 162 badania a:rtykulów żywności 
hądi to w sklepach, bądź ·wprost na łargu., 
uanie szpitali dokonano 23 badan lekai:Sk(} 
gnostycznych. Z artykułów żywnościO'W}'ch 
no: mleko - 80 prób, śmietana - 18 ~' 
ka - 13 prób. ser - 13 prób, masło ~<1 
chlci> - 4 pł"óby, droż<lie - 1 próba. 
-próba, mięso - 5 prób i lój - 1 próba~ 
kommo S prób wody filtrowanej i 
kryto: falszowane mieko w 29 w:rpa 
tanę w 2 wyipad.kad1, ser w ~-Onym 
wypadkach. Droi:<lże. były ;mpelnie 
nik'i badań najlepiej śwfadct.ą o pai~i 
boratoryum. 



SZAWA. 
a warszawska. 

Nowy gmaeh ~zty. 
{~} Pnyspiieszon-0 J:>.oID!oty nad uk.ońeze
wew.a.ęt!rznem gmachu nowej poczty na 

• Wareckim. Gmach ten ma być n.ddanv 
·.tii;ytku puiblicmeg.o w początl"U paździer

Górne p<>mieszczenia. ~ wykońezon.o 
stąpmo d-0 wykonywama 11I'7iądz~ń wie

;•2;c".'"··1W •.. ·[ ... 1„ ętn.nyeh. W dolnym gIDJa.Chu prze ma ero
. pn dl.8; publd..ezności, prowadwne są r.ohrnty 

;nialarskie i stOO.arskie okol.o urządreni'a kas, 
'~pedycyj i t. d. Dla tej części gmachu u
meblOiWanie będzie nowe; inne biur.a, eJrs... 
ipedycye i wydziały umeblowane będa mebla
mi !plOZJOslmle:mii. po p.oczcie r.osy~kiej: W :uo
wym gimachu będzie również urządzony lo
kal dla głównej ceyrekcyi p.oozt w General
~ubemat~rstwiie warszawskiem, mioes:iezący 
tnę -Oibecrue przy uł. Drugiej, w gmachu b. sa
du han.dlnwego. Na wykiończenie mw·e.g~ 
gmachu poczty Zarząd mdejski wyznac:z;yl ze 
swej struny 120.000 niarek, pl-at.ny.eh w •trzech 

. ratach po 40.000 marek. Raoo:tami w gm-aiehu 
poezfy kieruje budowniczy miejscowy, ;p. W. 
GoMIDerg. 

Z oh(}zu jęńców. 
(.o) P°'lacy, oQficerowie armii r-osyjskiei 

przebywający w Niemczech, •W obozie jeńcó; 
w Dooholm, l'lebrali 214 marek, przeznaczając 
1fr7, marek dla biednych . d:z.i.eci w Warsz.a'\\ie 
i takąż sumę dla dzieci w Łodzi. 

Zatarg z tramwajami. 
(o) Admiinistracya tramwajów miej-

-.,--~-~~~~~ 

. ~~. btrzymal jnit .S%eść nowych p.a,row.O:Ww 
1. ldlka wa.gemów -Osaibowye~ · wzorowej koo
strnkey:t Skutkiem 'bardzo ipoważoog!o Prze
wozu towarowego, jiałń roopoeząl się obecnie 
na linii grójeckiej, -0kazia.?a się ik:ooieemooć 
zwiększem:i:a tahorn Joolejow.eg-0 i w tym celu 
:i:esztki popafon.~eh wagonów z linii Ja;bloiliila 
- Wa.w.er i wilanowskiej, z-0staią obeenie od
b;idowywan.e z p.rzJeznaezemiem :oo tor grójec
ki. Fabryka „Lilpop i Rau" wy'.!mnczvla drz& 

1 WIO n.a 20 wago.nów towarowych, budowę któ
rych rortpoczętó ieszcze przed ew.alruacyą fa
'IY.r_;Yki dlQ R'().Syi.. Będzi.e również wkrótce po
w1ękswny na koliejkacb. taoor wagon.ów oso
ibowycih, przycz.em ~ny te będa oowietła
!Il.ie elekleyc:mie za pomocą akumulatorów. 

~ . 

B:rund~l nliemy. 

(oł W. uzupełnieniu rozkazu dziennego z dnia 
29 k"Wletnia :r. b„ naczemik mllkvi poledl komi
s~!Z?m ~acać .ba-czną uwagę,. by ·handlarze uli01r 
m ~1e za1mow~h zbyt dużo miejs;m :pod swe towa
ry i wogóle me rozkładali tychże na chodn.ikaeh. 
J~o ~rmę należy przYięć dla każdego handlarza 
me więcej nad dwa koszyki :ręcme, które, "' :razie 
potrzeby, mogą l:lyć niezw!ooznie usuwane. Z :pod
stawek jedyni.e kije są dopuszczalne. Wszel'lńMo 
~ś rodzaju wózki, stofil.i, lawki, krzesła i t. p. p0d 
zadnym pozorem illie będą tolerowmie. 

Na ka:plfoę w Amfile. 

(o) W nadch-odz.ącą niedzielę, d. 27 b. m., od
będzie się w Kaczym Dole przedstawienie na :rzecz 
kaplicy, wybudowanej w Aninie pod wezwaniem 
Matki Boskiej Częstochowskie~. Na przedstawienie 
to zfoią się jednoaldówka Z. Prz.yby1skiege> „Znilw· 
ea kobiet" w wyk.onaniu zespolu dramatycznego, 
oraz część Jroneertowa. 

K<a1cert na pla~p. Warooldm. 

r~) Orkiestra milieyi miejskiej, pod dyr. J. Ko
toWSK_Iego, na placu Wareckim, wykona dziś n.a
~ę-puJ~~e utw~:rry m11zyezne: 1) Marsz „Dwaj przy-
1amele , 2) Uwertura „Czary \\i-Osny" 3) Barka
rola, Czaj1rnwskiego, 4) Walc „Zloty d€SZCz" 5) 
Marsz „Z motywów tureckich", 6) Uwertu.ra Chlop 
i poeta", 7) Wiązanka humorystyczna, 8) U~e:rtu
ra włosku R.cissiniego, 9) Walc ,,Na erasie". Kcm
cert trwać będzie do g.odz. 8 wiecz. 

skich winJia jest z..arząd-0wi miejskiemu za r. 
1915 kwotę 800.000 rb. z dochodu Qd teg.o 
przedsiębiorstwa, za rok bieżący 200.000 tli. 
N.ii kilkakrotne :n:apomnieni1e zarząd~ miej
s~ieg.o o wniesienie po~zycih suin, a'limi-
n:stra.cya odJ>Owiedziala odmownie, Uomaeząc Rat-0wamre okaleCZ'Olllyc'h drzew O>'WOOOlWych. 
&ę sekwestrem przedsiębiorstwa. TtomaC'Ze- Skutkiem dzi.'tlań w-0jennych, ogromna ilość 
ni-e to zarząd miejski nzna1 za niewysmTeza-' drzew owoc.owych . ulegla ZlJ!Pelnemu zniszczeniu, 
jąc.e i zawez.w.ał rejenii:allnie admi:nistracyę a nie mn:iej zostało okaleczonych, bą<lź pożarami 
tramwajów do wniesienia sum powyższyeh. · zabudowań, bądź przez kule armatnie, .zaś w więk-

swśd wypadków zost~a ogryziona kora przez ko-
ZfomnfaJd. nie. Gtlzie rany takie są mniejsze i nie spowodo-

( ) 
waly uschnięcia drrewa, należy dążyć do fuh zago-

• 0 Z powo<l.u wżmożonego dowozu zi.e~ . jenia. a tE'msiuriem uratowania drzewa. Najlepszym. 
~~.aków, ce?-y tego produktu stale się. óbm.'. · środłdem ku temu by!oby zasmar-0wanie ran ma-
~Ją. . Poobw1erano dulio sklepów i sk1adów ścią ogrodnkŻą, zlożoną z 5 części (na wagę) ży-
z1.em;i1•a.crz:.anych, gdzie się spnedają ziem- wicy (lrnlr-f-Orii), 3 części bialej smoly, 1 części. Iil-
ir.naki ~? .7 rob. komec. Spodzi,ewana jiest jesz,.. ju wokv:ego i 2 częśCi spirytusu (może być dena-
eze zmika ce:ny, g<lyż ws:z;ystkiemi k-0leja~ tn:row:my). który się wlewa dopiero po .zupełnem 
p:rzyooodzą maeme transporty ziemniaków! W k lieaeh S · :r-0zpl!Szezenin na ogniu. trzech poprzetlnich sklad-: . () .°' ~haezewa ziienmiaki są sprze.. 1 n1ków; Nieśtety, inaśCi te} obecnie, z powodu bra
da'Wane z dostawą na k<>lej po 4 1.'b. Jrorzec. I ktt kaMonii ani gotowej nabyć, ani samemu spo
P.rzoew'67; do Warszawy kosztuje 30 marek od :rządzi!: nie można. To._też powstaje jedyny środek, 
wiagonu. Wagon. miOOei.160 kor.cy. . od<ltiw.na praktykowany }}:rzez naszych wlościan 

Z kolejek ·J>-Od. . jaiZd'O·wy~b. pny srez;epieniu drzew, a mianowicie dobrze wy
:robi1 :i:a glina z krowieńcem. Każdą ranę należy 

(o) Pxzezwycięeyws~y wi'ele trudności. st. „~,11 ie oczyścić ostrym n.ozem z poszarpanych 
zarząd kolejek p.od1.azd'Owych, Z'a ZJezw.OOenfo~ a obumatlyeh części drzewa i kery, a następnie 
wladz oJrupaeyjnycll, przystąpił już do {)dbu- za$marować calą gliną i po wierzchu owinać szma-
dowy znisz.czonej li!llii Grójec .. ...:.. Mogiel.Ilica tą. ••y glina nie odpad.la. Czynność tę należy od-
- Nowe Miasto. Na użytek linij miejscowy.eh nawiać kawej wfosny, aż do zupelnego zagojenia. 

Przy kraib:ieiy węgla. 
• (Q) Pio_mimo ~oż0111ego dororu, pocią

gi "Z ladn:ildem węgla, idące ze staeyi przela
~Ul!lkloweJ J>rzy k-0lei W. W. na st.a-cyę kole
l~k dojaz<lowych w 1fukotowie · st®le sa -01ble-' . 
.ganie, po drotlze, pmez zgraj,e wyl"Osl:ków, któ-
TZy czepi:ająe się wagtoitlów, kradną węgiel. 
Oneg~aj po południu na u1. Filtrowej jeden · .. 
z ta.kii.eh wp-ootków. c:repiając się wagonu, 

, w~adl pod MI.a pociągu i poniósł śmierć na 
m1e-~u. Kola wago!Ilu pneeięly go na pól. 
Byl to zamie.szkaly przy ul. Tarczyńskiej prod 
Nr. 14 1~letni Strunisław M-0dliński. 

Bandytyzm • 

(o) Wczoraj -0k-0lo g. !J./2 :rano, p:rzech-O<lząc wa
łem Miedzy:Szyńskim w stronę Rad.zymina, 45-Iemia 
Ewa Górska, handlarka warzywem (Wilcza nr. 76), 
zwróeila się do jakiegoś nieznaneg-0 C7.llo:wieka z 
zapytaniem o 'WSkazanie dr-Ogi. CzJ:owiek ten, po<l 
pretekstem zadosy6uczynienia jej prośbie, zapro
-;vadzi1 ją w wiklinę -0kofo m-0ITTu. Poniatowskiego 
l t~m zrabował zegarek, WłJreczek z pieniędzmi, 
:ramąa ją przy;t.em w czoło i gl:owę. Jeden z po;blfa· 
kich mieszkańców, slysząe diocllodzące jęki, za'Wia
doonit komi.saryat, ·który ~"ial niezwloc.znie po
sterunkowych na miejsce wy]Jadku, ci zaś przenie
śli ranną do komisaryatu. WezV.~ne Pogota.wie, P-0 
udzieleniu pomocy, przewiozł-0 Górska w stanie 
eięrikim do szpitala Przemienienia Pańskiego. D.o
eb'!J-0.zenie w sprawie wykrycia napastnikia wdro-
żono. 

Kradzież dzi..mi. 

(n) Wiktorya Wiśniewska, zamieszkała przy 
ul. Brzozowej nr. 2, zameldowała w 2-gim komisa
ryacie, że prz.ec-hodząe ulicą Mostową, spotkała 
dwie kobiety pijane, kl:ór.e się sprzeczały ze sobą 
i driecko trzyletnie. Z :romiowy tyeh kobiet, Wi
śniewska vrywnios'kowafa, że dziec]ro uprowadw
ne zosraro z parku 'Praskiego i kobiety te, jako że
braczki, chcialy zatrzymać dzieeko do procederu 
żebraczego. Dzieck-0 odprowftdwno do komisa.rva
tu. Jest to chlopezyk, bł-Ondyn, :pelny na twa;rz.y, bo.. 
so, w ubranku gra'll'Rtowem. Dochodzenie w tej 
sprawie niezwłocznie wdro:Wno. 

....... 
Z Sadów. „ 

Stroo zlodziejem. 

(o) Józef Majsterek, stróż d.omu :przy ulicy No
w-0-.Ałeksandryjskiej i Antooi Romanowski, po
przednik jego na nrzędzie stróżowskim w tymże 
domu, stanęli wczoraj przed sądem, oskarżeni o 
tQa że w dniu 18 ez.erwea :r. b., między godziną 5 a , 
6 '·wiecz..orem skradli z mieszkania Heleny Bruno, 
administratorki domu, okol{} 1,000 rb. i róiiną bi-

l żut~ryę... . • 
· Obaj .oskarżeni dl> wiiny się nie przyznali, 
merdz.ąe, Ze nic o kradzieży nie wiedzą. 

Z zeznań świadków okazalo się, że Romanow
ski wydalony 11:.ootal ze służby, gdyż przy nim w 
domu ezęsto popełniano kradzieże; po nim ;na..-<>tą

pil Majsterek, jak się .ok.azalo, jego szwagier; w 
krytycznym ezasie obaj szwagrowie znajd.owali się 
w domu, gdzie spełniomo kradzież, rozmawiali ze 
sobą, Romanowski zaś, jak zauważy! jeden ze 

, świadków, kręcR się na seh-Odaeh, pr-0wadząeyeh 

I do mieszkania administratorki. 

Sątl, pod przew-0dnictwem sędziegn Retnera, 
uz;nal obu stróżów m ·winnych kradzieży, i ska.zal 
na r.ok wi~enia. · 

Niem~wia przed sąd.em. 
(o) Dnia 4 lipea r. b., lnieja1ra Lato, zamieszka

la przy ul. Radzymińskiej nr. 7, zauw.a.źyla, jak ja
kiś mlody czlowiek podważa! dlut1dem drzwi do 
sklepu, w którym znajd.owały się tylko rieczy, zl-0-
żone przez pewnego kolejarza, znajdująceg:o się o
becnie w R<0sy:i. 

Wspomnianego e:ikl\vieka aresztowano pod za
:rzutem kradzieży i wczoraj stanął o;n przed sądem. 

Jest f.o 23-letni Aleksander Rotkiewic.z, niemo
wa. 

Badany wcz-0raj za pośirednfotwem p. Bwni· 
fila-wa Kapery, nauezyeiela instytutu gluchon.ie
mych, R. nie :pnyznal się do usiłowania kradzieży, 
twie:rtlząc, ie świadek oskarża go przez zkiść z po
W'Odn pobicia jeg,o dziecka. 

Sąd skazał niemowę na 4 iygodnie więziemi:a, 
zaliczył mu na poczet kary czas areszht prewen
eyjnego, i wobec tego naikazal niemowę bezzwloe:a
nie uwolnić z więzienia. 

Droga scynka. 

(o) Michal i M:aryanna, malżookowie RuszC2a
kowie, w dmiu 27 marca r. b. zakradli się do skle.
pu Mieh'ala Plichty i skTadli 4 szynki i kilkadzie
siąt ftLUtów sfonmy. 

Wkrótce, po przeniesieniu tego łupu do mie
szkania, zjawiła się milicya, zabrala skradzi-O:ne 
specyaly, R;uszezaków zaś zaaresztowala. 

Wczoraj Rusuzaikówie stanęli przed sądem i 
przyznali się do winy, tlomaezą'(} się trudną sytua. 
cyą materyalną• · 

Są<l skazal Ruszczaka na 4 miesiące więzieillia, 
żonę zaś j.ego na 2 miesiące. , 

4 m an fllll!lt:Z ... ,,, 

Teatr i muzyka. 

Teatr Rozmaitości. Dziś po raz 15-ty „Mfody 
las" J. A. Hertza, w próbach komedya Blizińskiegl) 
p. t. „Chwast". Reżysernje p. Wi. Stasik.owski. 

Teatr Polski. Dzlli i jutro ,,Michasia i jej ma
tka" Caillaveta i de Flersa, w ;próbach „Katarzyna 
Wielka", sztuka historyczna w 4-eh alrtach Bernar
da Shawa. 

Teatr Mały. Dziś po :raz drugi ,,Murawiew" A. 
Millera i „Dramat jednej nocy" Ur.bańskiego. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Sybir" Zapofakiej., 
w sobotę premiera sztuki M. Gerbidona w tióma• 
czeniu K. Zalewekiego p. t. „Zloty interes". 

Teatr N &wości. w dalszym ciągu „ZeIDSta me. 
t-0perza" Straussa. 

Teatr Praski. D:iiś i jutro „Hajduczek", w pró
bach pod reżysecyą p. W. Ryszkowskiego fa:rsa p. 
t. „w ogon!h.-u". 

-~~ 

Pogrzeby w \Jarxzawia. 
Na Bródno: 

Laskowski Wacław, 1. 26, ślusarz, szp. Praski, 
godz. 3 po poi.; Trafny Józef, 1. Ml, handlowiec, 
szp. Prasiki, godz. 12 w PQl.; Kutela Karo'!, oficya
lista, szp. Dz. Jez., godz. 11 reno; Zglec Jan, 1. 21, 
stolarz, szp. Dz. Jez., godz. 2 po pał.; Bogusz Hele.
na, I. 20, szwacz.ka, szp. Dz. Je.z., godz. 8 rano; 
Bogusz Katarzyna, 1. 15, szwaczka, szp. Dz. Jez., g. 
8 rano. 

na być pewn;;.'m, że potrafi11. oni sami so. b1""' ,....,,_. w1·ęc dz1"wne·.rro • • '-ki h S d · ·,..,:i. _ "' \JU!.t. ,,,, , ze wszysey zmęc:zen1, I po.u; e . ą zimy, re m 5 '"'"y wola narodu nie 

• • 
(Bole słaur Koskovvski). 

I. 

powiedziieć, iż grę przegrali, potrafią glośno nieufni w skuteCtZJD.ość wysilików puprzwnJ.ch j znalazła lepszego wyrazu. Z chwilą, kiedy ool 
do tego się przyznać, w porę zamilknąć, uzna- pokoleń, śpieszyli na lo:no ,,Kury era W ar- ten stanąl nam pr.zed oczyma, z a mg I il Y, 
,jąc swoje bankruetwo. sza.wskiego", skwapliwie tym samym wpisu- 1 się*) bolesne wspomnienia przeszłości, z a

. Bankrutować zaś może tylko ten, kto ~ąe się V:. szere~ bra~a, które zapewnialo I ta r l y si ę z dlugieg{) doświaidooenia pl~ 
przedtem coś posiadal. Bankructwb bywa tern im spokoJ duszy il. dobroc tuszy! I powątpiewania". 
większe, im energir.'.zmiejsza była uprzednia I t ~„ k 1 · .:iN k P. Tadeusz Rolówko sc:hara'lde- dz.ialalność. o o wyr.-0.:ao po ~o eme, uu.a ctórego. „Ku- ,,Naród pols'ki znalazł się znowu dueho-

ryzow.al w ostatnim numerze „Wi- * l xyer. Wars~aws. "ki" sfa~ się ~angelią, n~o:ącą l wo jeden. z zapalem wpatrzony w promiOO!Il.e 
dn<Jkręgu" męża, którego ,,K.uryer Dzi·s· „. ludz1-0m wieść ;0 bla-gim zamku wszelkie1 za zannwiedzi" - n.i:sze p. B. K. i 1m<>wnia że 

" \Varszawie panoszy się na po- ...,.,;.; byt od r~ r~ -r~ ' 
Warszawski" uważa nie bez slu- wierzchnJ życia - nie na jego szezyiach i w I s„ .... J powied:aalności. . . ' . nar~ P~:S~ i i:a~al będzie kr?czy~ „d!'ogą 
szności, za luminarza swojej re- jego głębinach, bo tam nurtuja o<lro<lzeńvza Z t.eg? ~-0 zamku odpo"'.1e<lzialnosci !Ut :"łas.e1wą 1. na mei ~a, gdyz „wierzymy, 
hleyi, zarÓw.no w dziedzinie za- :fala iuż w . .ielki·e s·i · t . „ :._. ~ ·~ k B " I swe myśli i ruchy n:arodzil się symb-01 Be?r ze z1sz. czą się zapowiedzi -Odezwy W.Q;dza Na-„_. . l'ty ,., . • J . 1 y worczose.1 ::;p1:;e e:zr m..,,oi.,., • • • R <+„~ • B K ( k 1 " 
ga'\lli1en po 1 Cllllye.u, jak spolec:u- mvśln"'·~ci· ,; Rol'u e . , , . ~ stk" h . . :c=-OSCl l 011.UlilBryl, pan • . s or-0 ma- cze nego . 

h. P 
.., ""· ~ t n ry1, "zore.n w.::;zy m: m- m · · ·... , " _„ .· ka · ) 

nyc onieważ ehara1.'ierystyka nyeh spisków i zes}X)lów, znaczący imię swe y l~ '\.O „cos szarego za !:M<Jwu..e • uwazać • Tx:udn.o pozornie -O więks'Zą szwerośe i 
jest trafna, a przedewszystkiem in.icvafam· i B ·K K ; . , /. . „ t . B. R. - to klucz d-0 z10.zurr11ema psyeho- wiarę" w swoie ideały Zobac"'""'"'Y i'ak dfu. . . . . . ~ . . • ~ rązy \v1es., z-- poza yrm l ...... m· ~""k" . ur .· . t " J • UJ~ ' mąze się pomekąd organicznie z. liter.am.i etoi· i ·w „-:1,_ • k N. . B· ć .v""~I wszy"'" ne;i w "arszaw1e miemo y, sza- g:o przy niei pan B. K. =rntrwa. Póki J'ednak 

h 1 
• . . _ :r y ...,lll!Jv;1e . 1e wiem. y r7!U . . t , . • ' „ J • 

psye o ogią obecnej „Warszawki" może. Jeśli tak jest, dowodziłoby to że cz1o- l -J'LD.Y l przee1ę.nosei. przy niej trwać będzie, bądźmy ipeW!lli, te nie 
- powtarzamy ją poniżej bez wiekiem stala się pieczęć pospolitoś'ci i jalo- l * omieszka jej przeprowadzić poprzeiz wszyst-
skróceń. w.i.my, <Jdeiśnięta na bruku warszawskim I Pewne kola inteligencyi jednosfronnie -0- kie etapy absurdów. 

Częsło dają się słyszeć głos~\ gdy mowa 0 przez ostatnie lat kilkadziesiąt niwelująeych I ceniają P· B. K., trnkiując go jako postać ko- W N.r. 120 „Kuryera WarszaW1Skiego" iZ a. 
ciharakterze Warszawy, :iż jej niedorośnięcie Warszawę prądów ,.usmirenja'·. I miczną i godną lekceważenia. W niektóry.eh 2 maja 1915 r., a więc wówczas, gdy rozpoezy-
do zadań CTbecnei doby hisiorycmej ma swe * np. redakcyach SP'Htem stdo się wykrywanie nala .się wielka bitwa pod Gorlicami, od któ-
iródl-0 w dlugoletn.i.cll na jej grunde rządach w ciągu ostatnidl Jat kilkudzie~ięeiu ży- l sprzeczności w ariylrnfach p. B. K. I rej datować się będzie nowa era w dziejach 
Narodowej Demokracyi: że mikroiby jej nie- 1 cie Warsza·wy było w gruncie rzeczy potwor- I Istotnie, kh hy chia1 w eiągu kilku g-0- 1 Europy - p. B. K. zamieszcza artykul p. t. 
zaw,odnego, w pewnych kolach zwyrodnienia, ne, straszne i p-0nme. Podówczas to „Kuryer I dzin uśmiać się wesołe, ten niechaj przejrzy l „Mącenie prawdy", skierowany wyraźnie pod 
mają na imię: Dmowski, Lufoslawśiki, Sadz&. Warszawski" podjął się wdzięrznej l'Oli przy- ! sobie roczniki „Kuryern Warszawskiego" z adresem ów-01:esnego obozu niepodleglości-0-
wicz... slonięcia tej grozy życia naszego kolorami i dwóch lat wojny. Nie przeczę, że byliby tl} wego. 

~a tego :rozpow:i:_~echnioneg~ zdania nie swych "tęczowy.eh bamiek", podjął się prze- I śmiech zaslużony. ?\ie zapominajmy jednak, W tym artykule p. B. K. uwydatnia, i~ je-
podz1e1am. Tamta tro1.ea - bądź eo b.ądź - J malowania tego suro o-brazu prawdy w że poza P· B. K., jako jedn-0stką, istnieje P· B. dynie Rosya, Fra:ueya i Anglia są naszymi 

r t ł ~ d ,~ty h wego K., jako zjawisko społeczne. Jednostka może · · · ·1· · Zg d · ·~ . .;i • • t . eprezen owa a pewien pogi.ąi . pc>u czny; I ooza.c warszawfaniina na roz~śmiany, rćiow;· prz:nae10 im. a za się it;'Unoczesme w ym 
nuala pewien cel realny (samorząd), do któ- ! obraz farsy i operetki. być komiczna. Ziawi.:;ko, przez nią uosabiane, arty1kule z napaścią ŚVviętoehow.skiego na Le-
rego wYfrwale. dą~yla. _Te ich d~e~a byl!po- j . Tb pism-0 pr-0wadzilo zastępy warsz~- niemniej przefo nie przestaj·e być smutne. gi·Gny polskie; w dalszym ciągu stwierdza, że 

, twome, leez rukt .Jm me oom6w1, ze tkwiła w , Wlan na po.klon nowwsoch<ldząe~ gwiazd.zie * optymizm co do realności postulatu zjedno-
akh wyraźna myśl. · ! baletu, ono to uczyli:> mlodzież podziwiać nótki P. B. K. występuje na arenę wojny do- czenia zi,em polskich pod berłem moskiew-

.. · · I mylą ~ę Ci,. którzy są<l~ ze ~r.aeh był j M.esalówiny, ?U.o na. alarm o· potrzebie cieni- pier-0 7 lutego 1915 r. - j występuje od.razu sillem „plyni·e ze źródel historycznych i logi-
. przyczyną ucieczki p. DmowskJego i 3ego to- stycll ustrom na placach miejskich, pioruno- jako :promienny zwolennik odezwy Księcia cznych", gdyi wszystkie narody dążą prrede-
warzyszów. Nie; ucieczka nie byla dla nich wato na lir-0iyznę olej']n1 ryey;noweg-0, tworzy- ! Moskiewskiego. Jedn.ym skokiem w patryo- wszystkiem d-0 zj·ednoe.zenia i powoluj,e s~ę 

. $Zukaniem sclironiska, ale poszukiwaniem INJ· Io poematy z procesu Roniki.era i Bispinga, I tyzmie rosyjskim przefojga samych Rosyan, (doslo>vniel) na Wlochy, które pragną Try-
wego pola dzialalnośei. · pisalo serde.cz:ne nekr:Ofogi na skon ,,rycer- ! dowodząc, że Rosyanin.owi nJe woln~ wątpić entu, na Serbię, która ehce Bośni i Hercogo-

Ten czlowiek, znająe siebie, dosk{}nale skieg-0" Skał-Ona, skrapial-0 śluz.em swego za- o niewolniezośd Polaków, gdyż to mąci d.obre winy, Bulgaryę, która chce Manedonii i t. d. 
wi1ettziar. że tego pokroju indywidua oo cm, po- chwytu dą,b zasadzony wlasnoręeznie pn.ez stosunki obu narodów. Oto głębokim bólem vVedlug tBoryi p. B. K., Serbia jest dz.i-

do wszelkich warunków przystos-0- ,,samego" p. Engalyezewa - slowem istotnie napelniają go podejrzenia p. Milukowa eo do siaj u su.zytu swych marzeń - gdyż jest cala 
że nie dla n.ich są przeznacz.one więzie- robiło życie warszawianina szumnem, barw- ;;;zczerości Polaków wobec Rosyi i -0dezwy Jej zjednoczona :pod władzą Austro-Węgier ..• 
ooozy dla je:ń.~ów. Uciekli oni po to, by nem, pelnem wielkich tr-0sk o male rzeczy, Naez..elnego Wodza. P. B. K. z oburzeniem od- Minęl-0 dwa dni. Dnia 4 maja 1915 r. O· 

k-0:0Ca móe swobodnie bronić swego pro- zato wyzrrtem z trDliki o rzeczy wielkie, robi- piera te „krzywdzą-ce" naród polski podei- pieral p. B. K. sw&j optymizm co do r.ealności 
u, pracmyać dla zwycięstwa swej karko- lo zeń człowieka najzu:pelniej z si-ebie, z -0to- l rzenia i mówi: „Naród p,01ski wypowiedzial -----
ej idei. Tu_: ludzie mJ:S1i - i dlatego m-0!1;- c~nia i warunków zadowalonegio. I ~ię jasno o świetnym celu. zi€dnoczenfl.a ziem *) Wszędzie podkreślenia m-0ie. T. H. 
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Sprawy polskie. J 
Skrynezenko biedzi się Więc had. p~en~ oo 
r-0hi.ć z Polakami, których własną 'J?'O'f~i :n-: 

I 2iruff za p:rzy-.jaciól: n:i'enlieckicll. ~ westya wea...: 
łe nie łatwa i w każdym razie me taka, -by 
można bylo powyć się jej, za pomocą W'SZeeh
uspakajają-cego „jak:oś". K'Westya st.a.je się 
.ostrzejsz~ z uwagi na obecność Poloaków na 
Białej Rusi i na :prawobrzeżnej MaJ:ief,Acyi, 
P.olacy ci zawisze spoglądać zwykli w stronę: 

kw.estya autonomii P~1Skf tyll© wówOOis mo- i 
ze .być pod!ttieśfon~ gdy' Polany st~-Omzri, -i I 
nie si-0wmm tylko, 'Wyrr.ekną. Się. po-'ł~wa~ 

Zgnn w}bitncgn IBkarza, 
---. 

Niedawnt> zmarł w Kut-el-

z pmłllstorvi HrólBStwa Połsklego. 
„ V!OSS. Ztg." d-0n-osi: Dyrekta-r Muzeum 

etnograficznego, pr-0f. Dr. Schueh.art, w poki
wie października z. r. udal się w podróż p'O 
K:rólesrnie Po1skie.m, ażeby .zbadać wyk-opal.i
ska, które od.krytio ;przy bud'Owie r-0wów strze
leckich. Obecnie złożył w Tow. antropologi>
eznoem sprawozdanie <> wy.niku swych badań. 
Obszerniej badania swe przedstawił w „Amt
liche Berichte ans den konigl Kunstsam.mlun
gen". KQlo wsi Wilczyca, w odległości -0kolo 
30 klm. na zachód .od Lodzi, .odkryto prredhi
storyczny cmentarz, shla<liający się z kamien
n'ych kolisk. Urny o!bJioiton.e byly mniejszymi 
kawalkami kamie~ a przykcyte plytami. W 
koliskach kamiennych znaleziono wyroby gli
!Iliane, należące do późniejszego okresu łużyc-
ekiego; noszą ślady nieregu1'arnyeh, pozilQ
mych :rowików, jak wykopaliska w Poznań
skiem. Tu i cwrlzie - jak opowia<laią mie
szkańcy-znaleziono także przedmioty bron.
z.owe. W -0dlegl.ości kilku kilometrów Gd Dro
biina (między PJloekiem a Mławą) kapitan E. 
przy bud-0wie wykopal szh'ielety wraz ze znaj
dująoom się w gr.oibowcu naczyniem. Gdy na
dejdą s;pok.ojn.iej:sze czasy, poszuJriwania ma
ją być prowadz()Ile w dalszym ciągu. Dotąd 
·odkryto tu ozdobne naczynia w Todzaju turyń
skich wyroibów ceramfoznych i szkielet szczu
płego mlod'tlgo człowieka. Także kolo MJawy 
odkryto kilka wykopalisk. 

Wieści z Rosyi. 
Brodzenia prawiGDWGa. 

Film· „Kijewa", D. Skrync:zenko, wystą
pił obecnie w obron.ie stan,owiska departa
mentu policyi rosyjskiej w sprawie polskiej, 
-0świadczając na WSil:ępie, że odpowiedź na o
kólnik deparl.amentu ze strony Jlrzypadko
;wych przedstawicieli P.olaków rosyjskich jest 
„dość slaba" i że wobec społeczeństwa rosyj
skiego i narodu pozost•aj'e bardzo poważny 
fakt, wszyscy b-Owiem Polacy i w tej liczbie 
:rosyjscy, · żadnemi uczuciami stowiańsldemi 
nie odznacizają się, nad odeZ\\"ą wielkiego 
księcia z d. 14 sierpnia 1914 r. przeszli do po
irziądku dzienneg-0, nie nadając jej żadnego 
znaczenia i calkcmfoie prze.rzucili się na stro
iilę o·ryentacyi austl'yacko - niemieckiej, t. j. 
mówiąc po prostu, Polacy pragną z>vycięstwa 
nie Rosyi i jej sprzymierzeńców, lecz Austro
Niemiec, skąd spodziewają się różnych „lask'\ 
Rosyjska prasa nacyonalistyczna dawno już 
;zwracala uwagę na postępowanie Polaków, 
na ich nieukrywane sympaitye dla Au.sitro- · 
Niemców, ale nasza prasa pseudo-liberalna 
zamyka na wszystko oczy. 

„Tymczasem po odebraniu ewentualnem 
Galicy:i, Bukowiny, Chelmszczyzny, Bia!orusi 
i Litwy dalsza wojna będzie właściwie woj
ną o Polskę i d:la Polski, która nie sprzyja 
'9ryentacy:i rosyjski.aj". · 

Ożywfony „uczuciami slowiańskiemi", 

programu zjednoczenia ziem p-0lsikkh na tern, 
że „leży ono w interesie państwowym rosyj
skim", gdyż Rosya silą przycI:yn. 1ogiki dzi-e
jowej, według logiki p. B. K., będzie musiała 
calą swoją uwagę skQ,pić na Dalekim Wscho
dzie i Konstantynopolu (rzeczą niewątpliwą 
byl-0 dla p. B. K„ że Rosya zasiądzie nad Bo
sforem). Wobec tego i:rmsi ona mieć spokój 
na zachodniej grainicy i ten spokój, tą tamą 
przeciw Zaehodo\Vi mogła być, wed!ug p. B. 
K„ jedynie silna, zjednoczona Polska. 

Przychodzą klęsikii rosyjskie w Galicyi, a 
jednocześnie z nimi gw-altowne zainteresowa
nie się w Petersbur.gu kwestyą polską. Po
wstaje sJ:awetna, tragikomiczna komisya pol
sko-rosyjska. Pan B. K. maJ:o się niepokoi 
!klęskami w Gali.cyi, lecz jest roz,czulony i 
przejęj::y tą laską manarszą. „Komisya rosyj
sko-polska - pisze - jest wybitnym i zna
mi-ennem zdarzeniem w naszem życiu polity
cznem i na:rodowem. Odezwa z dziedziny wy
sokiej wartości moralnej, pozyskuje apr-0ba.tę 
kól miarodajnych, ale staje się zarazem punk
tem wyjścia do dzialań p rak ty ez ny c h". 
Lecz oto klęski rosyjskie w Galicyi przybie
rają katastrofalne rozmiary, upada Lwów, 
huk arma·t zbliża się pod mury Warszawy, 
wycofy\:;.'ar1ie się Rosyi L Królestwa, jest już 
rzeczą postanowioną, a więc w Petersburgu 
na kiLl:.a cL1i przed ewakuacyą Warszawy Go
remykin o:rrajmia uroczyscre o za.mierzeniu 
monarchy nadania Królestwu autonomai. Eu
ropa ironizuje i drwi z tei spóźnionej laski 
mona1,szej dla wymykającej się „prowincyi". 
\Varsza.wa w obliczu przełomu również nie 
zwraca na tę laskę naimniej:::zej u\Vagi. 

Jedynym cz;owiekiem w calej Europie i 
P-olsce, który tę szopkę riotrnktowa.1 na seryo, 
byl mistrz koftuner;;i - p. B. R. 

2 sierpnia 1915 r., a więc na dwa dni przed 
ewakuacyą \Varszav;y, która już od dwóch t::•
godni stała w wieilcu po<lpalanych na poże
gnani" przez koz'lków w::·i i miasteczek, pisze 
'P· B. K. ariykul p. t. „Autonomia Polski", któ
ry naprawdę możnaby u innego publicysl:)~ -0 
więk:Sz.ych·ambicyach uważać za łabędzi śpiew 

· nia i nawraea·nia na Jrot-0li<.'ymt mem z.a:.Chód-
nio - rosyjskich. · 

Za ·rozmową pn frammsku. 

daru sl~meezneg-0 wybitny ehirnrg 
for Horsley. On to pierwszy. i~ 

Warszawy - bojkotowali wszystko, co·rosyj
skie wszelkimi sposobami utr.zymywali lą
czn-0ść swą z P-0lską rdzellilą. W wieku uł>ie
glym ,,bunty polskie echem gfośnem rozlega
ly się i w krajaeh zachodnia - rosyjskich". C"óź 
będzie więc, je.ż-e1i Polska stanie się ;państwem 
autonomie.mem? Czy Ruś nie zostanie wcią
gnięta w sfe.rę ,„oryen.tae)i Polskiej"? Kwe
styę tę Jem bardziej wysunąć potrzeba, że ak_. 
cya polska w kraj-a:eh po;mfofilonyeh md-oez
n.ie wzrasta, trwa najin:tensyWt11iejsza praca w 
kierunku skato1ic.renia i pol'onfaowanfa miej
scowej ludności rosyjskiej. 

W „Rieezi" czytamy, że ~bywatelka fran- . 
emska, Alicya Francoiis, zanrieszkala .w Pe
tersburgu przy· uli9y Kolomieńskiej 10, zosta
ła skazana za roznrowę przez telefon po fran
::usku na 25 rubli ~yWien lu:b '2 tygodnie a
resztu. 

miody lekarz, odwai.ył się na otw.a:-cle_stll§iµ 
nowego i usunięeie narostu, u~mat.aJącego . 
pacierzowy. Od tej p-0ry -0-peraeyJ. ~odoo.nymi: 
brym skutkiem przeprowadzono wiele 1 • 

dzi uniknelo iyro sp-0scbeni utraty zdol 
dzenia lub powolnej śmierci. On to \'[slinaf 

1 
drog( 'a lekarz~, krocząc dziś j~~ ~~1:1• ·. 

I tek -0peraeyi ~z~ przy'l>raca1ą, eyne Wlel;r" 
I ko.ranionym. Tragizmem Horsley a było ł-0, ze, 

Skrynezenko ezuije się powalany do-otwar
cia oczu Rosyan-0m na to, czem gro!J P.olska 
autonomie.ma krajom ruskim. Jak będzie roz
strzygnięta kwestya polska :rdzennej Polsiki, 
n.ie· wiemy. Ale chcieliibyśmy, żeby 1.""Westya 
ta nie dala nam, być może w blizkiej przy
sziości, szeregu bardzo nieprzyjemnych ni<e
spiodzianek. W każdym razie Polska rdz.em:i.a 
nie powinna otrzymać ~ięcej niźli ma {)lbecnie 
Finlandya, nawet mniej c-0kolwiek. · Fin1an
dya zaś to jakieś kuryozurrn państwowe i wąt
pliwe, by narodz.ilo się u nas jej wydanie dru
gie w .post.8:c.i przyszłej ·Polski. 

ruryszkiewi&Z IM ła~me u . Bnbryńskiagn. 
Na wniosek m.in.istri,i rolnictwa Bohryń

skiego, posel PurisżJdewicz ma otrzymać sze
rokie pe1n.-0moc.nietwa w spraw:ie aprowiza~ 1 .. 
cyi. ' 

Prolongowanie mandatów do Dumy. 
,,:Ktwoje WreIJ1ia" dowiaduje się, że w 

sferach rządowyeh uwafane jest za rzecz po
ż1daną p:rolongowanie mandatów do oiwarlej 
Dumy. 

Ze świata. 
rrnfanacya grobu Radziwiłłów WB frannyi. 

> • 

! 

dąc gorącym z'volennikiem ruchu pok.ojowegn, 
efiarą w-0jny. " · 

To • l owo. 

Ouczędnoxci żołnierzy. 

Kwoty· pieniężne, .zaoszczędzone w polu, 
wojs.l!owych austryackich; przesylane r~inft' 
głą>b pa:ństwa, są bardzo znaczne i w ciągu 
glych dwóch lat w-0jny dosięgły ogółem sumy' 
szlo 400 milionów koron. W rachunku objęt~ 
stkie kraje ~nard1ii austryaek-0-węgie 
także Beśnię i Hercegowinę. Przesyłki pieni 
pierwszych miesiąeacll wojny byly mniejsze i. 
sze, a w miarę trwania wojny mększały się. 
np. w grudniu 11114 roku wynosily przesyłki z 
2, 767 .OOO k-0r-0n i ciągle wzra.,<>iaj2!C dusi · 
cze~eu 1915 :r. kwotY 28,707,000 kor-0n. Był, 
prawda rekord, .bo w następnyoh miesiąeach 
przesłanych z pola pieniędży sp.a&a, ws 
ciętnie \\)'nosiła 25 mil. kor. W roku bieżą 
więcej priysłano pieniędzy w. kwietniu. b-0 
30,619,000, a w maju jwL tylli:o 29,113,000 . 
czerwcu 28,647,000 koron. ' 

Hruxiłow pochodzi z rodziny polskiejJ 

W dails.zym ciągu sw.ego artykułu Skryn
czenko podrwiwa sobie z ,,Now. W.r.", które 
nastroje :polskie nazw.filo „!llerwowemi", i 
z p. Piltza, który m6wi1 o krwi, szlachetnie 
przelan-ej przez PGlaków za sprawę wspólną. 
Nat-omiasit oświad1:Za on, że r-0zumi-e „Now. 
Wr.", które tak niedawno mówiło z patosem 
-0 Polsce, jak-0 -0 „naszej kochanej siostrze, tak 
:niedawno od_nałezionej i tak :radośni& spotka-:
nej", złączonej w jednym ucisku siostrzanym 
z R.asyą. Pomimo woli zaczniesz mówić o 
nerwowooci, gdy dowiesz się, że ta siostra cią
gnie w stronę oryentacyi austro-n.iemieokiej. 

Owo ciągnięde uważa ~krynczenko wido
cmie z.a rzecz bezapelacyjniie przez p. Nemi:rę, 
.,szif}iega niemieckiego", p-o;l:wierdumą i stro
fuje p. P.iltza, -oświadczająi; i~ i Rosya 1.--'rew 
prz;elewaJ:a, oraz, że Polska co prawda, ma
teryaln.ie ueierpiala skutkiem wojny, ale ~ 
to -ogromnie zyska w razie zwycięstwa Rosyi. 
A cóż :robić, Skrynezenli:-o g-0tów je..'"1 zgOOzić 
się na autonomię Polski, zwlaszeza, iż nie .od 
mego t-o zaleey. Rosya me mnie coiać ~eh 
ohietillc. Pyranie: P-0lska zaś sama, ezy zrze... 
ka się pretensyi do naszych krajów zachodni-o
eUTOfIBjs.kich? Niestety, an.i jed<en k-Omiit.et pol
ski ani jedna partya 11.lłl"odowa nie oświ.a:d
czyly się n.ig<ly za tem. Przeciwnie, P.olacy 
i śpiąc marzą o zniesieniu ograniczeń ipolskicli 

Z Louroes donoszą, że niewykryci dotąd zlo
czyńey sprofaoowali tam grobowiec rodziny ksią.
żąt Radziw:illów. Po -otwarciu drzwi od grobowca i 
usunięciu nwrnmrowej płyty zaezęli zbrodniarze 
dlutem odważać 1"ieko trumny dębowej, zawiera
jąeej zwloki księi.nej Radziwillowej, w :nadtlei, że 
uda im się ·zabrać biźuteryę i kosztovawści, Jdóre 
spodziewali się -odnaleźć ntt s~tkaeh zwlok. Na- Oslawi·ony gen. Bru:sUow, który ~ aia · 
trafiwszy na ~trumnę z olowiu, a następnie ! kojniej~ein slimieniem śle tysiące 
na trumnę z ey.qlru. spostrzegli zbrooniarze, że ro- j r-osyjskfoh na p.ewną śmiere, wywodzi 
bota przedluży Śię i będzie. 2ił?yt trudna, wobec· 1· ród - jak zapewnia St. W9towski w 
czeg-0 zrezygn-0wali z dalszej swej nieg-Od7liwej ro- opowiadaniach „Ze smutn-ei drogi" -
boty. Polfoya zar.i;ądz:ila energiczne · ś1edztw<J, } dziny I>Olskiej BJUsilow.skich, -Osiadłych · 
'W'Szakże, jak dotąd, bez żadnego rezultatu. 15 ..,.i.eh-u w majątlm swym Brusowie. ' 

Statyxtyka · GQDmGka. Zbieranie sierci 
Ze względu na wielkie zapotrzeho 

Nak1:adan r.z.ądu cliorwaekiego wys:ll-0 w tych I wsrobów filoowych i derek, d-0 kt6rycli 
dniach pwri-sze ~ększe i m-0?Jliw:te zuJ)el:ne dzielo . , 

, rządzenia. zu:.żyć.możn. a .. sierć końską. i by statystyczne,· dofyczące·krajó:w, zamieszkały~ 'plizei ' 
Oilorwatów. Jest niem „Atlas statystyczny, króle- I cą, austr. mini&e:rytim. roTuńmwa zar ~ 
stwa Choiwacldego, Sla~onii i Dabnacyi 1875 tfo . akcyę, mającą DA eeilu zbieranie &ie~ci 'L k 

w tyeh krajach, zaś księża ,,ględzą" o „kra
jach vaślubi-Onyeh". Aże tald.epochlon.i.ęcie jest' 
miożli we, najl!epszym dowodem tego jest ta sa-

ni i byd!a. Tę ~ynnośe 7ibierania sierci ·· 
1915 r.". Jestto praca wogóle pierwsza. w Ch<>r".' obecnym czasie zmiany ster.ei (le.n-ie;n.ia) 
wa~ w ty.m rodzaju, a oznacza wiel'ki postęp zwierząt moina uajskntool;niej i beri; trud( 
w pra~y narodowej. Aut-0:rem jeg-0 · jest dx. Bud. przeprowadzić. Zaden hodowca. nie· JX>winie 
Siguraja, dyrektor królewsko-kraj-orwego urzę!iu zniechęcać się d<> !llbierania sterei, gń~ ty 
statystyemego. Dzliefo to, podzielone na . siedm tą drogą można 0<Siągnąć możność zufytko.w 
części -0 117 r~zialaeh, Cbejmuje cale życie 1.-ul- nia odpadków :Si.ere-i, '.lrtóraiby t.resztą ul · 

ma Biała Ruś, gdzie niemal trzecia ezęść lud
ności rosyjskiej jest spol-Oniz-owana. Dają.o Pol
sce autonomię, Rosya postępuje n.ie jako stro
na umawiająca się, lecz jako państwo. Ale o
czywiście winny być granice i dla samozapa:r
e.ia się. ;Irmo kwestya auioruomii P-01B<ki po
winna być odlożona do końca w-0jny, 2-de 

tural:ae i g-0spodareze krajów chorwackich i świad- zaginieniu. ' 

I
, czy wymoW'nie <> pracy charwackiej w ciągu ostat- Czy nie po.żYłeemem byloby pomyślet~ 

nich czterdziestu lat. 

. -
nad wla·sną naiwnością, za piekący sarkazm Arab w :proroka. Zespolil się tak ściśle z jego 
i za drwiny z samego siebie. manifestem, jak grudka wilgotnaj ziemi z po-

„Tali więc wytrwale dążen:ia spoleczeń· deszwą rolnierskiego buta. Gdy Mik-0laj sro
stwa naszego - czytamy w „Kuryerze" - do- matnie pobity, odszedl za 11ii.ernen i Dmvinę, 
czekaly się chwili, kiedy U1Jil.ano je za konie- w Polsce natomiast zapimowal nowy rzeczy 
ezną podstawę stosunków polsk-0-:rosyjskieh i porządek, p. B. K. nie holat nad zi:y.ianą, ale 
za wybitną część programu państwowego. Od bez wahania pogodnie ·orzekł: „Dobrze jest". 
lat -0śmdziesięciu kilku nie byfo w dziejach _ Dnia 6 styC1!.l!ia 1916 r. ogłasza -0-n a:rty
Królestwa tak znamiennego momentu, jak o- 1."'ul p. t. „Tezy p. Napieralskiego". Tezy p. 
hecny. D€klaracya prezesa Rady ministrów Napieralskiego*) polegaly na twierdzeniu, iż 
mówi o nadaniu Polsce a-utonomii dopiero po w interesie,Niemiee i Austryi leży stworzenie 
ukończeniu wiojny, eo jest oczywiste i zrozn- silnej Polshi. Panu B. K. nadzwyczajnie się 
mil.ale \\obec tego, że działania wojenne roz,. . ten p•ogląd :pQ.1foł>al. „Bardzo pragnęlibyśmy, 
wijają się n.a terytoryac:h polskich. Nie uzależ- aby ten pogląd . rozpowszec:hnil się w pań
nia -0na wszakże zapowiedzi aut-0nomicznyeh stwach centralnyeih, ·ponieważ jesteśmy prze
od tegio lub innego wyniku wojny. W ten spo- konan.i (słuchajcie!), że mając tak potężnycli 
sób pozyskujemy zapewnienia ogrcmmej wa- sojuszników Ojczyzna nasza tern łatwiej pozy
gi, że jeśliby nawei nie dane nam byfo jesz,. skaeby mogla eaNtlem n-0rmalne warunki ist
cze osiągnięcia zasadniczego celu polskiego: nienia". 
Zjednoczenia, to w każdym razie. stosunek Już zamiast w-rogów zaciętych w pań
P.olskl do Rosyi ulegnie bezwarunkowej zmia~ stwa<eh centralnych, p. B. K. gotów ·widzieć pio
nie w myśl ośwJadczenia wczorajszego (Gore- tę:lmych sojuszników. 
mykin.a)". Na tem nie koniec. Pai+a B. K. oburza py-

Ostatni frazes jest nader znamienny. Gdy tan.ie Napieralskiego, jak pragnęliby Polacy 
na począt1m wojny próchniejące pióro święto- urządzie się politycznie. 
chow:skiego orzeklo: bądźmy p:od knutem, by- „Wśród narodów sąsiednich, peroruje p. 
le razem - po roku, gdy program „zjedna- ? B. K., jeirt -ono zupełnie zbędne, bo <me znają 
ezenia" się rozchwiał, koltunerya warszaw- ' nas oddaw1na, znają nasze 'sily nar-0d-0we, n.a
ska ustami p. B.. K. wyznaJ:a: niechaj nawet sze dążenia polityczne, nasze tradyeye histo
zjednoczenia rue będzie, byle knut zostal, ryczne". Zdaw~fol;>y s.ię, przypominając sobie 
knut dla p:rzyz·woitofri zwany - autonomią. chom.ażby artyh-uly p. B. K. w odpowiedzi p. 
Oio, dokąd nas wiodła ew-0lucya politycmia Milnikowowi, ii olrecnie konsekw<&ntnie odpo
pod gwiazdą :Mikoluja. wie, że naród PoTu.ki wierny „swemu opty-

J eźeli uprzytomnimy sobie, że slowa te I mizm-0\Vi, plynącemu ze źródeł historyeznyeh, 
pisane były dwa dni przed ewakuacyą War- i .nadal „wy11owiada się ja~;n.o o świetnym ce
sznwy przez R-0syan, to niep-okój ogarnąć nas lu zjednoczenia ziem polskich" - ;,zaopatrzo
mu....aj na myśl, ie publicysta. i polityk, które- 1 ny w promienne zapowiedzi" Naczeln.ego Wo
mu wypadki tak okropny zatlaly kłam, nie za- ł dza rosyjskiego kroczy „dr-0gą. wlaĘc..iwą". 
milkl ·na za-wsze, że pozta\\iony z<io1ności, Ale gdzie2 fam! Pan B. K. z najwię.kszem 
tak jednocześnie ~-yzuty iest z krytycyzmu. obur.zeniem upewnia, że tylko panu Napie-

"' :ralskiemu się wydaje, iż trzeba jeszcze pjiać 
Pan B. K. nie zan1i1kl. nas, ezy chcemy wolnej Ojczyzny"~· 
Przychodzi dzień 5 sierpnia 1915 r., a Innemi słowy, p. · B. K. upewnia, iż on 

wraz z nią przychodz.i transformae.ya p. B. K. zawsze stal na stano~isku niepodległości Pol
Dopóki rządzil Królestwem Mikołaj l\li

k-0Iajewiez. p. B. K. vddzial w nim wdeienfa. 
opatrzn-0śei polskiej. Wder:cyl w niego, jak 

*) Sfo:rmulcnrnne w artyk-u.Ie programoWj<"!Il 
1-go numeru „Godziny Pol;;ki·'. 

ezemś podobnem i u nas. 

J ski. Lecz jak W<>bec tego st-Oi sprawa z 
nomią? 

Pan B. K. przeslal .obecne sw-0je 
·w tej materyi na ręce poola Harusew.ieza, 
wiązując do jego przemó:V1ienia podczas 
tniowej sesyi D1lill1:y rosyjsk.i~j, gdzie 
ten r-0:nwijal postulaty ongiś wy!uszci.:on 
a.rtykule p. B. K. p. t. „Aut<momia Pie.. 
Pan B. K. jest wyraźnie niezadow<>lóny 
go wystąpienia p. Harusewieza, czemu 
wyraz w artykttle p. t ,.ffiąd poŚła · 
wicza". 

~,Należalo - poucza swego by1ego i 
we.go wspó:ttowarzy.s.za ;p. B. R„ a wł:ęc i 
meg-0 siebie, z przed ikil.1..11 mi.aięey -:'• 
wiedzieć Rosyan-0m -0twareie i bez 
program. autooomiezn.~ nigdy nie bYl 
zem najszczerszyeh i najłst°'milłjszyd:L 
naro4u polski.ego. Koleje losów zm · · ·· 
rody do kompromisów, do poozukiw 
du.s vivendi, ale tak wielka sprawa · 
wa, jllk nasza, njgdy nie m-0i:e być !'< 

wana paljatywami. • O tem wszyscy 
zawsze najgłębiej przekonani" (!). Ni 
telnik nie sądzi, że drwię z niegó :..._ 
że artykuly ,,Autonomia P-0lsilń" i, 
rusewicza" pisał len sam publieysta1 
slaw Kosko-wshi• · 

Aby wszystkie wątpliwości pod 
dem usunąć, można pn.}ioczyć jes 
v.iedi pana B. ,,K Sazi'.>nmoowi · i 
na ich solenne prz.~~rzeczenia, że P.-0 
ma autonomię. „Vlszelltle pomysfy. 
ezne dla Polski - pi.Sze p. B. K. ~ .• 
- są w naszej opinii staoowero 
nie mól'l·iąe o tero, ze nigdy nie 
wyrazem aspirae}i narodu, który 
ną świadomość .swyeh praw h:i 
twardo stoi przy positula.cie nie 

1 W taki to sposób pan B. K., ! „twardo" pny postulacie a 

l feraz „twardo" pny. postulacie 
ści, a w razie zmiany" warunk-Ow, 

I 
zn-0wn stanąłby ,.,twardo" przy 
tonomii. 



ał ekonomie ·· y. 
W 'ć Drmy. 

, II. 

Jak postępować przy pnelewaniu finny: 
ft11J :przesacować wartości stfillu ezywego~ czy 
~ zostaw.ić salda książkow.e, a różnicę wp:rn
wadzie na speeyaln.y rachunek „kupna firmy" 
~o am'Ortyµi.cyi - może być tylkio poglądem 
stllbyekiyw!n.YIIJ. W kiaid.ym razie oby:e11.-ty
wnie trzeba się liczyć z ogromnymi k-0.s:otami 
aktów prawny.eh i p:odatków, jakie pod.wy:lr 
S1Jenie wartości gruntów i budowli za soba 
pooiągia i ten wzgląd jest poniekąd w mel~ 
;wypadik.acli miarodajnym.. I w tej sprawie, 
)jak w wielu my.eh, zloty ś:red-ek joot najod
(pOWiedniejszy. W zasad.z.ie nie podwyższ.a 
się, a wlaściw:ie niie dOipirowa<llia się do WJV,
oej -000ny maszyny i budowli, gdy~ w raz1e 
beZJCZyll.llośei fa.bry.kii, owe mMZy.Il.y i lJmdyn.ki 
:f.U,act.n.ie ~cą na warlooci Grunta mogą 
·'1.ech piod:wyższeniu i to tyLlro w mieście, ma
fę-yały ~ś i narzędzi.a muszą być o.błi.czone 
.podług cynkowej · ceny :kosztu. Powiększając 
w. ten. sposób niektóre fy1ko poeycye stanu 
ezynnego, zmniejszamy jied.n~nie cyfrę 
„koS71bu lrupoo ikmy", oo jest mejako :poźą
dan.em. 
. · W normalnych, uregulow.anycll wlfl«'um.

beh, raehunko.wy :przelew pl'7Jedsiębior.stwa 
pow.in.i.en odibywać się w . sposób zia:sadnieey, 
któzy tu pokrótoo opis:oęmy, bio.:rąc ro pod
stawę jako przyklad kupno firmy prywabiei 
ipr~ez towarr-zystwo akcyjne. 

. Przedewszygfkiem należy pow.olać eks
perta - rewtldenta książek, który skon:statuj.e 
d-0kla$,ość bilta'IlSóW firmy prywaif:nej w trweh 
La.ta.eh ostatni-eh, a ipatem mierze się za normę 
'{)rzecięiną cyfrę trzyletnich zySków. Pn-red
siębforsiwia nie rootującie, nie mogą wykazy
wać w.artośei kupna lirmy, bo są t<>. ewentuaJ.
ne spekuiacyjne nabytki do 618.Ilac.yi, 'Ilie da
jąiee <Ybciąiyć się z góry jeszcze dodatkowym 
~uzyjnym aldy.wiem. Następnie za n~ę bie
rzemy trzy lam ostatnie zysku, podzielone 
p:nzez średni kap[tal, t:kwiąey w pirzedsię>~io~:
stWie: 

Przypuśfun:y, re podług· ostatniego bifrul;. . 
su, 5'porządzonego dla sprzedaży, kapi~ za-

. kladowy "Wynosi :rib. 418,350, :pr7Jedtem zaś bi
fanse ipr.zedstawfoly się (przykład E. Scbma
len:bac.ha, inaczej objaśniony). 

w latacl:r. zyski 
. 1912· . 53.810;20 

1913 6K589.70 
J1j914 - 59:580.25 

Rb. 176.980.15 

kapital 

300.000 
342.000 
852.400 

1.000.000 

~Y -0:trzymać zysk, zrobimy iproporeyę 
1,000,000.: 17u,OOO,l5 = 418,350 : X . 

eizyli, że X= 74;040 zysk. -
Ma.Jąe j'lllZ ten średini zysk, ·musimy j~ 

· ·· :nak iSol:lle ;poW:iied:zieć, ii wydatki i obowiązki 
: : łi$alne towarzystwa ałreyjh-ego są większe, 
niż, fil'IIDy prywatµeij a więc: wydatki handlo
we jako to pensye dyrektorów rb. 12,000, P°" 
rwiększone koszty :mchu!Illkriwości i oglosZ'eń 
t.b. 2,000, odipis na rez;erwę 5 % ccyli 3700 r.b. 
it.d.. ( 

Licząie dalej dooatkOiWe podatki i mn.or
tyz.a.cyę kupna firiny i -0d· ciemcn<>mości; 
maszyn i. budowli n.a 24040,. abrzymamy .pci:y..:. 
puszczalnie ·raz.em 39720, k!:6:rie, odliezaią.y oo 
74Ó40, dostaniemy zysk rb. 34320, dający nam 
w' sto-silłliku 6% - ro. 572,000, jako -kapital 
akcyjny. A, że właściwy kapitał na moey 
11.:i.eprzeszarowaneg<> stanu e.zynnego wyll!osil 
,b. 418,350, Więc „kuipno firmy'\ jeżeli p-0zo
siaw.imy sald1a nienaruszone, książikowe, ak-
tywów - wy~iesie su:nlę rb. ~53,65{);; · 

Wzięliśmy powyższy pr.zykfo.d prof. aka
demii kolońskiej Schmałemib.acha, lecz ni.e 
sposób j1ego wyjścia, vbyt dl10ibiiostkowy i bez;. 
celowy._ Osobiście jesteśmy zdania, że powyż... 
~ze nasze obJiicveni.ę powinno ·być zupeln.ie 
mfarodajne, gdy przedsiębforstwo został'{) już 
ui !1b. 418,350 kupione, a kupno ;pokrywa się 
a:.kcy001i nowego przedsiębiorstwa, w którye.h 
<Jenie musi się wyrazić wart-ość konjwktury 
i organfaaeyi; w jakiej firma po2ooiiaje 1 to na 
podstawie rentowności, · 

Nhlrt jednak nie kupi fab.ryki na 6%: net
łó, 1xl procent fon· stanowi zysk roonera ka
?f,tali-my, ·a me prz~dsięhforey i gdybyśmy, 
kólifynuując przykład, zysk czysty rb. 34320 
skiApifallzowali na 8%, fo otrzymamy rb. 
429,000, czyli pierwot!Ily prawie kaipitał ksi~
kowy. 

: Podział proporcyonalny zyskuJiak, jak gD 
powyżej podaliśmy, wydaje się na::m jedynie 
oelowy. - bo jeżeli kbś pr:aoował rutp.rcy
klad:· 

w r. 
1912 
1913 .,i9ii! 

1mpitał:em 

60,000 
120,000 
180,000 

i dostał zysku 
20,000 
40!000 
60,000 

120,000 

to me po<lizi.elimy zysku na trzy, bo witedy 0-
Łreymamy tylko 40,000, a wszak właściwy. sf.o~ 
EUnek zależy od tkwiąeego ka-pitału. · 

. · W<Jgó1e zaś g.eneralizo.wać nie można, bo 
w;szystk-0 U;tleiy od przyczyn przelewu firmy, 
lłd si( indywidualnych kierowniczych, a. głó
wnie od wic1oków tproodsiębforstwa w cuisaeh 
u<>rmalnych. )V.a1'1.l!lki ósobWe grają: tu ni.e-

• 

. . ' b. wychowaniec Instytutu w Marymoncie, weteran z r. 63, 
zmarł dnia 23 sierpnia. prze:t1wszr lat 7 5. 

Wyprm.vadzenie zwłok z domu przr ul.· Widzewskiej .118 ·!JR .~tar~ Cmentarz • katol~cid 
stąpi . dnia 24 · b. m.1 o godz. 6 wlecz., o czum krewn1ch, prz1Jacsół 11 znaJomyoh zawnadamua 

, , ·. · - · Stroskany Syn. 
na· 

mniejsz1r rolę, ałe ty.OO. właśnie warunków 
rachunlrow-0 · pnedstawi.ć nie motn.a, jeżeli · 
kh w renłown.Qści jeswze nie widać. Jedno 
tylko musimy l~ uwzględnić. w pierw
szym przyklad:zie. wzięliśmy kapiłal zmien
ny, jeżeli jieclThak sotały kapitał :ruap. rb. 180,000 

przyniesie w r. · ·1912 - 40,000 
1913 - 45,000 
1914 - 35,000 

czyil.i l'lb. @0,000 

wtedy sfosooek średniejprięeiętnej Iib. 40,000 
jest niez.nrt-eriiony; 'Ale :w ttmi miejscu musi
my dodać, iż kapitafy w przedsiębiorstwie !Ili:e 
składają się wyłącznie z sum zakladowych 
lecz' i !p-OŻyezollycli i to wlaśniie poWinJ:Lo row
ni.eż stanowić !Prredmiot iproporeyi racll'Unk<>
wej. Są nap.· dwie firmy z jednakowymi ka
pitatam1 po mfilionie, lecz joona wskuit.ek du-- · 
życll. obrotów. i kredytu zaraNa 100 tysięcy 
ro.ctmiie, · a druga tylko. 50 tysięcy,,_ ~.eżoo • tej 
drugiej dodamy przez s.tosuniki. OIOOuISte """"'.' o
broty i kredyt, to !t'entown-Ość również się poo
Wyższy, asi-osunek będzie jeszcze koo:zy&tniiei

jąey handetl p.ośrednfoząey. Atoi]i minister 
Baxk WIO'biee ty-eh IPWiektów oświad:czyl, że nie 
posiada na nie teraz dostateez.nyeh środków 
pieniężnych. Więcej widoków U!l"Zeczywisit
nienia posiada mono.po! hanid'.Lu w~em. W 
naradach z. reprezentanimn:i kO'le4 prremysru 
i gmin rząd pmyszecU do przekonania, oo re
Biwizy.cy:a zapasów węgla i ekS1.P1oatacya wę~ 
gla, chy-Oilaby celu, . że natomiast dJ.a 'USta:lenia 
cen węgla należaloiby założyć syndykat przy. 
musowy, ·na którego ZOO'ganizowanie Bark 
zamierza wydać. 25 do 30 mil. rnbil.i w razie, 
gdy mu się · wogóle uda .n.aipeffiić kasy ]>ań
stwiowe fund.Uszami, pochodzącymi z n-Owej 
pofyezki. 

Zapasy xwin w Hiemczech. 
Cesairski urząd statystycmy oglasza w 

,,Reiehsanzeigerze" ostateczny wy'llik liczenia 
bytdla z ·dn.la 1 gru<l:nia 1915 ro1."<U i porównuje 
go z :rezultatami Uczenia bydia z 1 grudnia 
:W14 r. Według tego :zesiawienią nalicza.no w 
Rzeszy ~emieckiej: 

szy, gdiy 71alllliast poiycztmy.oh, nowe własne 1915 r. 1fil4 r. 
kapdibaly wejdą w p:rwd-siębi-er.s:tw-o. · D-0 sta.o R;oo.i (bez koni w.-0jsk.) 3,341,625 3,435,200 
tystyeznych r.aiehunikoWy:<ili mstaw:i.eń pom,e.. Cieląt iponilżej 3 mies. 1,,896,767 2,069,802 
bne są .zatem Olbroty; t. j. produkeya i sprze- Byilla mloidego do- 2 lat 6,487,093 6,858,139 
da<że, wysokość przeciętna ZB!pasó-w i otwar-: Stad!Ilików i wolów 1,493,079 1,579,850 
tych <lfugów, by wiedzieć; jaJri kaq:>ibal musi Krów . . 10,970,009 11,320,992 
być stale UT'Uichomfony~ a tern samem, jaka I By~ wogóle 20,316,948 21,828,700 
cyfra jego wplyiwa na twor,zenie si:ę ey.sku. ~?c . . 5,073,478 5,471„458 
Bywa jednak i przeciwnie: mały lmpiif!al przez . Swm 17,287,211 25,341,272 
częste obroty lpl'zyrrlosi -O:nże doehody. Wia- Kóz 3,438,200 3,538,414 
domem j.e.st naprzykmd, że mały. bank, ~ . Wobec tej statystyki cofnęła się ilość by" 
od~<alóW., d~je.więlmze i ~ęcej :S~le.doe~°:" 1 & w tym pr:ze~ągu ~;u{) bli21ko. :pó!tor~ 
dy mż WJ.elki bank. z. .wdzialrum. 1 wrelkinu. 1 miliona szmk; a ·ilość śwm o iprzeszlo ośm Illl· 
wk1ad~IDi. Duty .~k :Przy mal'y:m majątkń~ I lionów. Spow-0dawa1 to przeważnie znaczny 
daje wysoką· wartOOć kap. i. mlb....cyezną, zaleźllą I ubytek prosiąt Liwba pr.osiąt ;poniżej s ty.g. o
cżęsi-o od oeob1st&j dzJ.e,lnooei, stosunków lub dni wynosila bowiem w dniln 1 grudnia i:l.,915 
wynal.· a.ików, a wtedy wchodzi w grę mów J r-0ku 2,808,500, a :po.nad ośm tygodni aż d-0 pól 
w: rt-ość .indywidualna ezfOiwieka, jako. wyso- roku 6,778,004, gdy tymczasem te dwie kate
ikuść aktywu, row:na naprzykł,ad - pateiD.to- I gorye pr-OSiąt wykazywaly W dniu 1 grudnia 
wi. Tworzą Iia:p. sipóllrę kapitalisfu i wy.na- 1914 :r.oku o.gólem 14,695,331 sztuk. 
lazca ·i wtedy równe !{lll'awa nalezą się jedne-
mu i drugiemu, a cyfra . wlożonycli pieniędzy 
wykazać ·się musi podwojona w kapitale ro.
ikładowym; lu:b w jakiik-olwiek mny sposób Serbski tytmt 
książkowo w1awniiona. Blli'g.ll:l'Skie minisieryum finansów, ja:k do-

Bywa je<l!llak jesz.cze inna forma, mian.o.o n.oszą ż Sofii, wysta'W'ia na sprzedaż 125,000 
wiele, że n.astępuje nie przeszacowanie, nie kilogramów tytuniu rozmaitego gatunku, wo-
powiększenie aktywów pirzy ;przelewie fir:my~ f :o kach +..tt ..... ; 
lecz ich zmi.e)'lzenie, by ·W. ten spo.sób oowa- byteg-0 w se:r.hskich a ry. · •;,......,,.u. I 
lić finai!lSOWe podstawy !przedsiębiorstwa . i .Z fn111, ". f·.. z· o}, nnt>k1m1) lin· d. amll.ft111.jl}s1•. 
góry stworzyć ci.che rezerwy, aiby .oowia ·fir'., uw u u 1111 wu wa wu ,u n 
!lla p·&d względem so.U®ej odJporaości OO.po-;. • • . 
wi@da.la sikonsolidowan.y.m starym zakfa.do-m. . .Osiągrnęto w ma1u r. b. 3,883,950 rb. d.o-

Równie:Z; man~ nieco śeisnęl<a się pod 
:względem ilościowym, leez pod mględe-m 
wys-0kiich cen WiZIIIocmila się, oczywiście po 
wojnie wzmo'Clli· się ehy.ba jeszCiZe Wlięcej. 

Zakłady Xormowo. 
Z Petersburga do;n.o-szą, że zakłady Sor

mowo zamierzają powiększyć kapital zakła
dowy . 

Zakłady Malcewskie. 
Zaklady Maleewsk1e powiększają kaipiW 

nie o 3 miliony rubli, jak pi:erwotruie dono
sumo, Lecz -0 16 milionów. 

retershunka fabryka tJagonów. 
- 1 

Wa1ne zebranie .a:lreyona..ryuszów petem-
burakiej faibryki wagonów p.ostanfiwilo -wy
plaeić za Tok ubfogl'y 8 rubli dywidendy (w 
:roiku po.przednim 7 rnbiti). · 

filia banku amerylmńskiego w raryżu, 
W Hadze otrzymano wiadomość z Paryża, 

że New-yorski ,,Natio.n.al City Bank" zahlada 
swą filię w Paryżu i przejmuje w tym celu 
kanoosiki ,,Banque ·Nationale de la Rep1llb~ 
que d'Ham'', kapiW: którego :wyn-0si 20 lil!il. 
franków. 

6icłda rctersburslia. 
PETERSBURG 

4% Renta państw. . . . 
5Dfo poż .. z r. 1905 
Poż. premj. I em. • 
„ " n „ .... 

Akeye Dr. ż. Mosk.-Woroneż. . 

19/VTII 
77.-
85.-

„ „ Wladykauk; . . . 2576.-
„ Ros. b-ku dla handlu 

11/Vfil 
77.1/2 
89.11, 

714.715.-
546.-
840.-

2500.-

zewnętrzn. . • • • 447.-
" Syber. b-ku handl. . . 700.-
„ Pet. międz. b-ku handl. 497.-,- 488.-
" „ b-ku dyskont. . • 525 -„ Azow.-Dońsk. b-ku bandl. 670,- 640.-
„ Baku . . . • • • • 833.- 749.766.
„ T-wa Nobel .•..• 1345.-1277.1290.
„ Tulskiej tabr. naboi • • 755- 745.746,-
„ Zakł. Briańskieh • • • 325.334.-
„ Hartman . . . • 265.- 240.-

Malcew . . . • • • 436.- 413.-
„ Nikopol-Mariupol • . 280.-
" Zakł. Putiłowskich • • l6S.- 129.132.
„ Lena-przem. zloty • • 636.- 5'15 • .,..-

Giełda warszawska. 
Dla dopęeia tego celu są dwie d:rogj możliwie: l chodu z elIBploafacyi drogi, wobec 3,293.'810 
albo emisya zmniejszona al,i:cył dajmy na to I rb. w. maju roku 1915. Wpływy w · ~łągu ż Ofiaro- z..:~_,._, __ 
rb. 1,000,000„ pokrywająca rzeczywiste wairfo- ,pierw.szych pięciu miesięcy ~· b. ~s1~y Papiery wartośeiowe: ądano wano =•wuw.o 

Notowania z dnia 23 Sierpnia. 

ści, Qeenione na rh. 1,200,000. Wtedy eena 16,126,218 rb., wohee 13.'286,2o3 rb., 'os1ągruę-
emisyi będzi.e 120%, a· rb. 200,000 wpłynie n.a tyclt w tym samym czasie w r-0ku 19,J.5. 
&wo~enie fun<(luszu rewr.wowego. .Albo też 
niższe oce11ien:ite aktywów przy emisyi akcyi 
,ial pati:" i w tej niski-ej ocenie ądre.zu zysl11-

lJojna a przemysł rosyjski. 
je ci~hą .rezerwę. <?ala finezya zaJoży-cielstwa 1· ,,Bi!'Zew. Wiedomosli" notują szer~ ei~ 
ałew1ego -0braca się w tyich .s~raon.kaeh, a ze kawy.eh danyich i spostrzeżeń o W'lJ!ywie :wof 
sposobu postawi.enfa sprawy już z góry -osą- l ny na ·-przemyt;ł rosyjski. Przedewszystkiea:n 
dzió .r:1·o~źna, j~I;i:e są. tenden:eye prz.eds.i~bior- I zamacza on, iż poprawiła si~ -0rganfu;acya 

. s.twa l ;iego ki.ero:wmMw._ I podistawowego materyal:u przemyisfowego, t. 

6% Obligacye m.War
szawy z r. 1916. . 

6°/0 potyczka m. Wax
szawy z r. 1916 . • 

41/2 % potyczka m. 
Warszawy •••• 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 

4:.1/2 °·o „ : „ 
41

/ 2 % listy za.st f'ow. 
Kred. ziemśkiego • 

4Pi0 „ „ 
5% m Łodzi 

101.25 

-,- -.-
89,65 88.65 

94.15 93.15 

-.-
-.-
-,-

89.05 89.10 
-~89.15 

-.-
-.-

P:raktyka. ;prz~lewu. firm pryw~tnyeh. n~ ! j .. ~pału •• W 1913 r. wydobyto ~~lia 2,157 
towarzy. stw. a ailre. YJile me· 11wzglęfu11a mgdy 

1
. ml.il}. pudow, w 1914 r. - 2,103 m1l1. pud., w 

. kontynuaLn.o:śei starych sald i r.emm-entów, 1915 T. - 1,852 milj. pudów. To zmni-ejsizeruie 
lecz ie na n-0w.o uitrwała w.. formie specya1- l się wyn.iklo nie tyłko z utraty Zagłębia Dą- Mrurki nabywooo po 50.10, 50.05 !i 50. 
ne.go bilaniSu likwidacyjnego, 1."fóry i aktywa I browskie.go, ale także i WSkutek 'Lillniej-szein:ia Korony sprzedawano po 34.65 i 34.70. 
i bpitaly przedst.awia . w nowem zupełnie \.il-Ości węgla, wydobytego w Zagłębiu D-O!llioo- --~„.„..,..„lllill~„ ... ..,, ___ ,,_._.......,~.......,--~-"" 
śWietle .. Chodzi o to, by )napita! ziahladowy ! kiem 0 70 milj. pudów. Tle -0to w 1916 r. wi- k. 
bilansu Ji:kwidl;lcyjn:ego był uzgodniony z ka- l dzimy zjawisk-0 <>dwrotne: w ciągu 5 miesięcy Naczelny Redaktor: Cezar Zawiło ws ,.. • 
pitałem ~~d<>wy~ .:i-'°'we~o przed.Biębior:- I wydobyto o 50 ~ilj. P1:-1ó"'. więcej niż w ~9~4 
stwa, a możliwa rozmea metylko .wykazana! I r. _ w Ziagłęfau D·oniecikiem. . Jednoczesrne 
ale i ra.chunkowo objaśniona. . I wzrost ten daje się Z&U\\"ażyć i w :irunyeh 0--

llrnk i nakład: Wydawn!ctwn UDISkio A. NAPIHll.JlLSKI 

Pro<blemat warfośei firmy jest sam przez I kręgaeh. Wzro.sla również hloścd' wydo1b9yt15ej n:af- ~~~ 
się ciekawy, uogóln.ić gD jednak ni-e mo-żemy. 1 ty~ w 1914 r. - 557 milj. pu ., w :r; ·-
PrzedstawiRmy tylko formy i. możliwości, po- I 571 mfilj. pudów w ciągu 5 miesięcy 1915 r. OBWIESZCZENIE. 

u. uwiinwm. 

zo.stawiiając zastosowanie kh od przyipadku 
1 

251 milj. pudów przy 244 milj. pud. w 1914 r. . . . .. : 
d-0 przypiad.ku. Zaznaczyć jednak musimy, iż ! Mniej pomyślnie ?rzedstawia się przemysł śc1~arue ~~c~onych _ rozporzą~.enrn'.1~: -~-
zysk kapitalisty, a zysk prz,OOSiębioriey, bywa 1 metalurgłezi!l.y. w 1915 r. przeto·piono w oo.- , li~em1 ~ piemęznycll, Ja~ równmz P~~-"kow 
zasadniczo różny i w obliczeniach rentowno- li Iem państwie 225 milj. pud. rudy, a w 1914 pubhcznyeh i oplat uskuteczmonem . zostame ~d 
ści do sf<O!py p;rocientowej aktywnego kapita- r. _ 264 milj. pud., w 1913 r. - ~ m~: dnia 25 b. :U· nadal ~ obwodu m1a~ta Brzez1~y 
lu trzeba dodsć Oilsetld in.telei1.itualnej siły .pud. PrÓdukeya wyrobów gotowyeh rowmez pI"Lez tamteiszego burmistrza st-0so:rnie "do mn~e
twór-czej, by oszacować , w przybliż.eniu n.e- spadła więcej niż 0 40 milionów pudów, a w szczonego w '„Deutsche Lodzer. Zeitung w. dnm 
ezY\Viistą „wartość firmy'~. r. 1916 dotyieh1lzas niema oznak. po~rawy, te: 114 czerwca 1916 r. ro~azu sl~bo~ego z dma ~3 

Vester. - go stanu. To samo dotyezy i miedzi, 1.i°:r~J ?Zei:vca 1916 r. dla miast Pabll!Il1ce, Tomaszovm 
. D~żenia mmmpnlcwg Ul Rosyi. przetopiq.no w r. 191? o 300 tys. pud. mrue3, I l Zgierza. . 

it niż w r. 1914, a w pierwszym kwartale 19i6 1 Łódź, dnia 19 sierpnia 1916 r. 
r. ·o 100,000 pud. ·mniej niż w r. 1915. Spadła . . . . · - · dziennikaeb, :rosyjskich pojawiają -się 

~-0ra·z częściej projekty, wychodzące z rząd~
w,ej i ifll'Y:watnej :in.icyatywy, aby 1illl-on>0poll· 
zować handel . Zibożem i wyklueeyó p.odraża-

• . • • ci d b rwane(To zlota choć nie- Cesarsko· N1emleck1 Prezydent Poheyi rown1ez e,,...ra wy. o ~ · „ ' Loelu: 
zbyt znawnie, a takie sre>h"a, ołowiu i ?ilzy~ s. 
'W!i§Gie cynku, im. iZajęeiu f''·····„1 polskiego. 



I 

8. 

],;;farya Zarzycka, córka I 
F4'liklliUil I 
że od roku • podaje· do wiadomości S_zan. Rodziców i Opiekunów, 

szkolnego 1916/1917 otwiera 

Pensyonat w Łodzi JifZJ ,uł. ~I Ir. I, 
dla uczenie, uczęs1::czających do szkół średoich. Zapewniona jesii 
troskliwa opieka i pomoc w naukach. Lokal według najnowszych 
wymafań hygieny. HIT!i-f. 

2 Polskie 8 kl„ 

6 ~'!~lL~~a!!~ !}~!~ q 
w ŁODZI, ~I. Płacowa 18. ł 

Egzamina ws~ne powakacyjne rozpoczynają się 20-go 

~ Łodzi, Za-uradzka 9 j 
egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się w poniedziałek, dnia 

28 sierpnia o godz. 81/, rano, lekcye 1 września. 1370-6 

GODZINA p o f] s !.{ 1. 

ołł ao pra ia 
z blaohy staimJ1n:d. całluHrlisie otnkflJ'l· 
$p!Sla~J w zupełności zastępujące kotły mie-a::e, &DDJ emaliowane 

nadeązły; po!e•:a 1440-3 

Il ID RI 1161 wt ł Kilin, int 
ł\RRUIA , Łódi, ru. Nawrot 4. 

.......... .- I li ... 1---.........iii•111111--....rl.im 

NTIN AN A 
Łódź, Przejazd Nr. 12 

rozpoczną się 1 września r. b„ o godzinie 8 wieczorem, 
a to z tego powodu, że bardzo du.żo osób, które zapisały 

Pols~ie 8~kt Dimnazymn f iłołogicznu l 
się na kursa, jeszcze nie -i,nócil:y z letnisk. Kancelarya 
kursów przyjmuje zapisy wobec tego w dalszym cilk,<>u I aż do 10 września r. b. włącznie. j 

Aa ZIMOWSKIEGO w Łodzii, 
1.1!. Gubernatorska .N'2 3, rog Mikołajewskiej 

podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance
Iarya gimnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. Jl 
do 2 po pot Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy gi
rnnazyum otwarte b~dą dwie klasy wstępne, niższa i wyższa, 
oraz klasa podwstępna dla chłopców od lat 6 do 8. Dla za
miejscowych otwarty będzie pensyonat 12S5-lt1 

=.::::: Niniejszem zawiadamiam Sz. Klientel~, że :::::::: 

K IACI 
egzystująca od _lat 20 pod firmą. ,,.Jullan_ó'łN", pp powiększeniu 
i przebudowamu według ostatmch wymagan, zostame ot"W"al."tą 

:! "QTJr'Ześnia pod firmą 1:385-i: 

Leon i(ołaczkowsl{i ?1;;i~~~łłr~i~~ 
l:odzien~ie 

świeże pahimą KAW 
poleca 1216-ln-1 

,,TEODOR W A.GNER 
·····;·---~·-···-····~······:··· Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Skład 

~-~~~'-.f.~~~!-~~-~~!~-~!~:.. otwaity od 9 do 1~ i od 2 do 6. 

l~J1~~ł~~li~~ł~~~~ 
Łódź, Piotrkowska 86 

1444-s Dyrektor J. Mantinband. 

U 8ierpnłn 1916 r. wznowiony zoxtał 

„Lud Pol 
zawieszony przed wojną przez :Moskali za 

mówienie szczerej prawdy polskiej. 

,,Lud Polski" w każdym numerze będzie zamieszcza! 
~łiaun;i!ly stal'E!iil !.irz!!gl.irza", w których !Zrzsgurz WIBrnv 
podawnemu będzie poucza! Braci Rodaków o prawdzie pol
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepszeniu doli ludu; 

,,Lud Polski" w każdym numerze daje JHll'ady pra
i.llil!l i wskazówki, jak się bronić przeciw wszelkim lt.rz:yw
dum i nai!utyslnm; 

,,Lud Polski" yrey Redakcyi swej otwiera dla Czy
telnikew „liuro fanll i ~ał&ti'", które będzie wuosilo 
wszelkie skll.rgi Ele wnuk i dawało pomoc . w rómych. tros
kach; 

„Lud Polski~' po dawnemu, na nic i na nikogo nie 
oglądając się, stanie przy ehłopie i robotniku, jako jego 
szczery przyjaciel i doradca; 

,,Lud. PfJriski" gO!!ąco prosi wszystkich dawnych Przy
jaciół i Czy'~lników, aby przysyłali swoje adresy i .·przez 
każdą oł..<Wfę zamawiali gazetę. 

Upraszmay wseystkie sklepy i spólki o pomoc w roz
przedau->y „lill!W Pn~kiłl§ll". Każdy nmuer w Warszawie 
kosztuje tylko 10 groazy. 

,,"Niepmlle:fość", pism.o, poświęcone szczerej poli
tyce polskiej, i pOt!cmjąee, jak osią,,"lląć Niepodległe Pań-
stwo Polskie ' 

R!!ilakeye: „b&tin Pnlsłri.9g11" i „!Hep11dłllg.to&nl" 
tłamaum, lflłynaaka Hr. 8. 

Wnystklifi I'rzYIHlót !liłSZ)'l:h slłł'dfH:znle pmJłmy u Dd· 
wt11t1z11nl!'l nas i f.I U11J. 

dziny Polski"' cW arszawa, Erywańska 18, I 
---~ praca ~ " 

~9 • R z y m o V s k i e g o ~~ l n I • 1
1. . _c_, P· Ł ,_ , , ~ ~ ~I.. ~puny 1ozo11 (!l~i! dia Mau1stratn. . ~ le cy a o a I ~cy~ : ' Mia.stol Łódźdpotrzłebduje opon woz~wy@h (plandeki) 

i 
~ , I retnej wie kości la w a z wojskowyc . 

, ~'~ (wrażenia z ob-Ozu jeńców). r;;; . · • osiadaeze opon tego rodiaiu mogą je dostarczyć 
, '' „ ~ · Magistra.towt za za pła tą M;rklad •łówn:v E. ~ende. Ceno k. 40.d ' Zaofiarowania (również i opon używanych) naleiyl 

ill1i"ififo11immmmmmmnmH~ 1:=~:=::,~r:i·. ::.::~~:1 

o sile 20-30 koni, opalany ~ ; 
tracytem, albo 0'„~' . 

SALON MÓlD 1 lokomobilę 
L '' parową, kiże si;J:y kupię Oferty! 

~' . ~cyna s;4d~~::o~~=~~ 
todz, ul P,otrimwska HZ , , 

- po~óeiła -· 
i zaopatrzyła magazyn swój w naj- ' 

nowsze modele. 1423-3 

Lekarz-Dentysta 
• 

P. ZYTU~KA 
powr®iła. 

ŁÓDŹ, Konst~tynowska 9. 
przyjmuje od ~-1 i od 3-7. 

Przybory fOT06Rff f!CZHE 
pierwszorzędnych firm: kii" 
sze, pocztówki, papiery etc 
w wielk:im wyborze, po ce-

nach umiarkowanvch ' 
Stala świłi'/ tewar na skłmio. · 
FllEHlH i łHRBEISTB5U · 
Lń!lź, C11gi11ln~ana Hr. 9, ' 

w podworza. 

I Lekarz-Dentys 
14„9_

4 Sfi GORDI 
azyn ubl!iia f lliilź, l!D"'tan!JDlm Il 

. ~órskiBID ~,~:c:~:~;~~ 
Mikołajewska a1, przymusowa1: 

Poleca Sz. Klijenteli duży vvy„ 
bó:r obu-w-ia, po cenach 

możliwie przystępnych. 

Proszę żądać wszęnziR 

Alratnentów 
xzku!nyGh i k8l6N\!lYGb, t}IKD 

Marjana Wacława 

GLINSKIEGO 
1377-15 

W piątek, dn. 25 si 
'·- 1916 r , sprzedam w 

dzi nrzez licytacyę pub 
ną ~ plus: . 

1) -, ~rodz. 91/ 2 przed pół. 
ul. Dług" 4, 1 biurko, I sza. 
fę, 1 stół, l iortepian. 
· 2 l o godz. I 01f2 przed ~ol, 
Andrzeja 47, 1 zei:i;ar śc1ei:t
ny, l otomanę, 1 stół. : 
1!42-1 Francka. 

wykonawca licytacyj~y. 
.!._,:; 

~lasł handlowiec kolonialno
fiłii!łłf winnyposzukuje posady. 
Olerty: „Handlowiec" Łódi, „Go
dzina Polski" ul Piotrkowska 8'}. 

~rofottnr szkół średnich z unin ~.!:!~il wersyteckiem wykształ
ceniem, udzela lekcyi matematy
ki i nau~ fizycznych. Dla grup 
cykl wykładów z dziedziny nauk 
f;zyko-chemicznych 1 ich historyi. 
Zgłoszenia do administracyi „Go
dziny Polski, Łódt, pod ~A- L. 
19c.t9", 1443-3 

P@tfiJołilO od 251s lub 119 r. b Trił!.1k!lID!lk 100.000 do sprzeda- 11.~ainllł oaszport niemiecki,,:~ •. 
1 U . ~~HU ume~l.owane p Ok Oj e l!ih !! Ii U_:l ni?- W !19Wych wy- l Ully.a~ dany W U niej ewie c~~ 
rru~zhw1e w pobl!zu Teatru., Po!- b~rnych 1. na1plenme1szych o:!- m'~ Jozeia .l\.lyszkowskiego. ~t.: 
sk1ego. ·Adresy pod „Teatr· zło- mianach. Silne i dobrz.;; zakorze- 1376-'1}: · 

1394-\:i 

il il ~ l li! I! i!iu!s nowe i uży- ,.. . . . . 
ił! ii ił! Al fl. mli!ru wane w wiei- ii:i-tl~l'I do szycia_ nowe 1 .~Y
kim ·wyborze, oraz łóżka meta- ~ili~'i:Jlll~ ~-.me tamo sprze'1_11J9~ 
owe najtaniej sprzedaje, z powo- Łóuź, P1ot1kowsk:a 69 w pod!' o 
du zastoju, Magazyn mebit W!:a- rzu. 139.-4 
dysława Ramiszowskiego, Łódź, 
Piotrkowska 116, I piętro, front. 

1341-1(: 

A 
~o~mn meble i towar na u

• ~Ułłtrn!U branie sprzedam ta
nio. • Łódt;, Sw. Anny l'i, m. i, 
front, parter. 14~-1; 

I! ~~0~111 dębowe solidnej ro~o
A. fUhiiil ty sprzedam ta n 1 o. 
Mikołajewska 9.:. m. 27 front I-e 
piętro. 1428-3 

U . !Jl'l~~'l! p .r z y j mu j e. Łódź, 
.!Ul~Sdh 'iii~ Pwtrkow:::ka 223, rn. 
25. 874-2D-1 

~1"11~11YP;l:l!lm z atestatem rządo
;1l.!ili.llljiihlUHi dowego g1mnazyum, 
dyplomem nauczycielskim. i dtuż
szę praktyką szkolną, udziela w 
szkołach i prywatnie lekcyi języ
ka niemieckiego i literatury. El
za Leder, Łódź, Dzielna 3łb {dom 
Briska) m. 10. l~t/-cJ 

~J.~i'7,!l~iol~n- przy_sposa~ia. do 
fłilfl~<i/llNJilUl średmch szkoł 1 u
dziela iekcvi muzvki. o:ertv w ad
min. „Godziny Polsb" w -Łodzi, 
Piotrkowska 86, pod liter. „M. L.'· 

1358-3 

G„,,.fl'J"';!r w ::ir~dnim wieku z 

0n.r1.'fll)łtu·l uczciwi chłopcy do 
l ~ JJill°lił roznoszenia gazet z 
kaucvą r!>. 5. Wiadomość w ad
m i nistracyi .. Godzi ny Po isk i", 
Łódt, Piotrkowska 86. 

Gf'llaeiiihf.ii)I'" H oraz Andrzeja 
111:H.mnrll lłll Z6 są, do wyna
ięcia zaraz z wszeikiemi wygo
uarni 2, g, ·i- i 5 pokoi. W i ado
mość u gospodarza, Łódź, Pok
dniowa 42. 1441-15 

Jt.Miar gazeto w)'. (makulatura) _do 
i ti(IUI sprzedania na pudy W1a
domo~C w adm. „Godz!ny Pol
ski", Łódź, Piotrkowska Stl. 

żyć w administracyi „Godzby" w nione sadzonki. Najlepsza pora ':'': 
Łodzi, Piotrkowska 8•3. 1415-2 do sadzenia. W zakładz.e o~ro- ······ 

tl!rf!!diri!!im Pawłowi Opara w 
~it !Wli!iłlU Źychcicach, powiatu 
będzifiskiego w lipcu HH6 r 
ks1ążke z kasy rządowej rosyj
skiej na Rb 950, oraz dwa we
ksle na Rb. 500, podpisan_e przez 
Pawła Oparę. Ostrzega się przed 
nabydem takowych. 141'1-3 

~ton~!if~fii polskiej Gabelsber
il łłIDy uih gera uczę dokładnie 
niedrogo. Przygotowuję też do 
niższych klas różnych szkót; kon
wersacya francuska, niemieclrn. 
Łódź, Nawrot 3l! m. 24, od godz. 
lil1b-2 i od 61j1 wiecz. 1402-3 

i1t"l11'j" dla uczącej się młodz·e
~ ~!lU a ży w pobliżu szkoły 
Handiowej. Zapewma się tro
skliwą, opiekę i dobre odżywia
nie. Łódź, Cegielniana 86 m. d 

1395-1 

dniczym J~na Remus w ZaJ;>ień::, 7,'lgia!lll paszport nie1!1i.ecki, WY· 
cu za .l\famą,. H 6-.:i ' <J!i~H'l!Il dany w mmme 

. l wacki,' pow. Turek,"' na imię 
WnJi:i11-'1 mały.na gu0a~h, do sprz;;-1 fili Somerfeld. 1' 

U ilłl dama~ Ł od z, Składo-
wa 19. 1424-3 , 

3 

I 
7~11 •1 n'lł paszport nie1?1ieclti,~ 

2 fil!lt'11ynv do szycm mało. uży- u~tp~q ~ dany w t.odz1 na . 
lł Uilll , J wane spr ze a am. .\lary1 Frydnch. ·! 
Łódź, P:otrkowska 209 m. l 1 l 4(F:-:: . 

l Z!lnin!lł paszport nie~iecki,1 
Ugł)IU dany w Łodzi, na· 

Zagubione dakmmmtj§. Jana .fan'.aka. 1 

Z!liiinał dowód Nr. n ;,)6 Od
·uy. '! dz~ału n Łódzki;:cro War

szawskiego Akcyjnego ,·owarzy
~hva Pożyczkow·ego, Pasaż Nla
Jera Nr. 11. Zastrzeżenie . zro
bione. 414-1 

Z~minoiu 2 paszooity ni 
uyu UiJ wyjane w tq 

imię Szaindli Rotberg 1 
Rotnerg.' 

1!lgl~- i. paszport niemiecki, wv- • 1::si.ifł"t' oa.sz. port nie~i 
um§i l dany w t:..odzi, na imt" u:.~m~ dany w t.odz1, 
Starns awa Frankiewicza. L5J-i ;;'la.-y1 xata1czyk. l ~~fułfJiiii ~ługolemimi i dobrymi 

!?41 fia~l! kosze żelazne )akie- swiad~ctwami z większych tirm Bu ilfjiłlf · ·t ' · · od 1 Jm1"ll1i!iP. pokoju starannie !!-
. . . . rowanek/g1eca . f!aJż a- P,osz.u':'UJ<;_,posa~,Y na wst. . -go J ~billU2ji} meblowanego w ci- d.I 'foy"}!fl! ;rnszport, wydany w t.o- 1 . ' µa.-·,por' niemi 

nie i. hmryczny s · a meo!! e- r-aźciz1er«lici:a hlu r ŁasKawe ciivm ::iomu z oddzie!nem weiś- ~*l!UJPWl a uczniów szkót śred- bi!:! ii!łl _uzi n:.i imię lieleny Oa- „:ł~Wllt +,n--v. w' ŁodZI .. · 
!azaych, Ło<li,Dz.ielna IL 1396-h oferty w „Godz.ina Polski", Łódi, - · u Uł!Jll nich; troskliwa opieka, Pciti-lu·· , „.. 1 ~„:J.a„. "-·. 

Piotrkowska M dla „Ogrodnika ciem. Oferty pod „X. Y. z.- w dobra kuchnia, warunki przystęp- ' ::. "'1 ,„:i - I L;::ciaa'6obańsltiego . 
40''. . 13M-3 „Godzinie'", Łódź, Piotrkowska 86. ne; szczegóły: Łódź, Widzewska ! 

: 'l•1 &i&':~n;„ o godz 10 i pół I 8ti, m 7, naprzeciwko ogrodu ,\4.i- Za .• I n:>~7nort n'"'m"o . „„ . . 
• 1.f. • '•ul!l oł . k' " "'". . m :ił „...,u„ ·- '"'"'"". ". . rt menłl 
: , i.u.1 • • • •. "!Jn<u zrana ~· tram- ' . . . . I .• . • - • • . • ;:; a1ews ·1e60. iZ-:ic-~ . Ml Il Janv w ł'.odzi na. im1 . ·!il:łł pa:zpu, . 

:i1u J\:l .„ .. na pr.zystanKu prz) ! !.h;·„1ir;E!il si:i buk1ec.1ark1 i ucz~-1 ;;r:u~ ou la, lo-,u, s1ero,a mote i 'nJ.ce:,0 Efreaber·•a. t::l:H-. . -~litą . Ja:•Y "'. •• todZ1, 
:. .BeneayKta z.gub;!e0 r~k::-1 r tiU ill'ml. n:ce, pani suki .. ;_nte;H- l fismu mieC u mme stały przy- • . . . 0 ~ " .. .id ,,u!naczvc.. 
.~czv.ę _z p~aweJ ręki du:'ls,.;ą 1 ge_ntn~ ~'.«13ące _;ezyk_po!sK1 1 me- :u~e,.;. Di m:ł~~~~zysłub~ , Je~t~m J ji; flillllffl Zl<?ffi~ d,?,„ sprz~~n~!l z . . . . ---------c: 

.. onz.ow.:i .. Ł~s~aw! :nalazc~ ze- rme;K1. w słowie i. pi~;n'~· Zgł~- ! ,,_a,ao!~Y m„t~"'-'.~na_lai; ti": .?!SaJ~, 1 ·". n:u y :a,vuuo"~'11~:n~;nv.1~~- ;<>·-'.n::ił f)aszpon lH~miec,..:lt<, y:y- l 
.'.:ce .ią :d:ozł ._ w magaz. opt} czi:- sza„ srę od 9-eJ ao 2:ei- tódz, ! ::zad_k, dom \\.fosny,_ .v.1runki i ~~y. ':a L.:.,:t-r ~e.m. W !~uomo~ ... : l ""dti, ił dany w •1mmie t...noin ·. , ·, ;* 1 
:;: R1tter, Ło"t• PiotrKowsk,;i_ a~, Pmtrkcwska 2:.m z Kotsc.~kow-1 ~o~re, • °;~owa u mme, i1.mom J .\•eszKowslu, ł:.-Odt, Zgierska ·12. 1J_QWiai fojzki,na fmi~ Stan.sfawa 1 uii~B.il aany w 
-" nagrodą. l4c1::i-2 ska. 138±-31 KmczyfiSK1„ 1.432-l 1445-l i omczaka. us3-1 1 Stdana Piatko 




